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(Naizekania Turoji na mocarstwa. — Skłanianie się 

I raauji do Moskwy — wytoczenie innych także spraw 
na konferencji. — Ugrupowanie się mocarstw na konfe
rencji. — N a r z e k a n i a  la Turguie. — Kwestja rozbioru 
Turcji.)

W ozu. aj podał telegram ze Stambnłu Larze 
kanm półurzędonego dziennika tu.ecRiego na 
moCwStwa, ktorc się podjęły miorwencji w spo 
ysz tureckim. Pokazuje się, iż Turcja, dotąd peł
na otuchy, le  mocarstwa zachodn.e poprą ją, za
czyna teraz podejrzywać je, a mianowicie F ran
cję, o zamiai uszczuplenia całości państwa Ture
ckiego. I zdaję się, iż do tego podejrzywania 
ma wiole puwodow.

Nic dawno korespondent berliński do 7*mwa 
donosił o zbliżeniu się gabinetn franenzkiego do 
Moskwy i usiłowaniach porozum.cni', się w spra
wi© wschodniej. Ponownie tenże kcrespondint pi
sze, ż© te nsllowania rozwi|a dalej cesarz Napo
leon III. Z początku nie dawano żadnej wiary 
te’ wiadomości, ł cz podczas rokowań konferen
cyjnych to sktanianie się Francji ku Moskwie 
wyjść miało na jaw. Francja już przedtem o- 
świadczyła gabinetowi petersnargokiemu, ze nic 
nic miałaby przeciw tworzeniu na półwyspie Bał 
kańskim całkiem lub na pół niepodległych 
PLńsiw. Zapewne to oświadczenie nastąpiło po 
poroszeniu myśli podobnej przez. Moskwę. Od
tąd toczyć Jię matą daisze porozumiewania mię
dzy Paryżom a Moskwą, co nawet zaniepokoić 
miało pana Bismarka, do tego stopnia, iż posta
nowił sam ndac się do Petersburga.

Ile w tych wszystkich wiadomościach jest 
prawdy, trudno dzw osądzie.. Vc jednak jest prawdo- 
podobnem, że między gabinetami wywiąznje aiv 
myśl załatwienia nietylko sporu grecko-tnreckie- 
go, ale i wielu innych spraw równocześnie z gre 
oko-tnrecką. Turcja zas widząc to krzątanie się, 
POdejrsywa gabinety, czy łe wszystkie sprawy 
załatwić nie obcą jej kosztem. Mod ieu-tk* Wiedo- 
moiti już głoszą) że na konferencji po jednej stro
nie staną Francja, Prusy, Moskwa i Włochy, a 
po drogiej Anglia, Austrja i Turcja. I Journal 

ńk. Pttenbourg twierdzi, że Francja nawróciła 
się i  przytąoza się do moskiewskiej polityki w 
uprawie wschodniej. Półnrzędowy dziennik wło
ski, l ta u  mówiąc o instrukcjach konferencyj 
nyeh. przesłanych pełnomocnikowi włoskiemu, pa
nu Nigra, piste, iż polecono mu podnieść spra
wę wyspy Kandji, a w ogóle popierać Grecję i 
jęj dążenia puczem dodaje, iż w tym względzie 
Włochy znajdują się w najzupełniejsze, zgodzie 
z Francją.

Być myła, te  re wszystkie pozory co do za
chowania .ję  Francji, są tylko zluJue. Ale Tur
cję Straszą oue niepospolicie. Dziś już wiemy, 
że Moskwa żądała, aby Turcja udstąpiła od ca
łego ultimata swego, a jeśli nie udstąpi od wszy
stkich punktów, to powinna przynajmuięj znieść 
pierwej, nim się konferencja zbierze, rozkaz wy
daleni* Greków z krajów tureckich Mocarstwa,
•  mianowicie Francja, pośpieszyły poczynić przed
stawienia w tym duchu w Stambule, co skłoniło 
w końca Turcję, wprawdzie nie znieść całkowi
cie ten rozaaz, ale zmodyfikować go bardzo zna
cznie. A gdy Moskwa w dalszych rokowaniach 
upierała a przy te m , aDy Tnrcja odstąpiła od
4. i 5. pnnLtu ultimatu, to  i w tej sprawie Fran 
cja poparła ją w Stambule i wymogła, iż punktu
5. Turcja zupełnie nie będzie przedstawiać kon
ferencji , a punkt 4. znacznie będzie zmieniony. 
A wobec tego kr ąfam i się Francji, aby w Stam
bule wyjednywać ustępstwu w skutek żądań mo
skiewskich, wybucha organ tnreckiego rządu, la 
j'urquu, w narzekania, i i  moearstwa podjąwazy 
się interw encji dyplomatycznej, kompromitują 
zdobycze wojny krymskiej. Przy tej sposobności 
dowiaduiemj się z tureckiego organu, iż święto 
pośredniczące mocarstwa żądały od Turcji odstą
pienia KanĄji, z czego wnosi Turcja, iż rezulta
tem konferencji zwołanej byłoby umniejszenie 
państwa Tureckiego.

JużtO myśl załatwienia wieln spraw cnropej- 
akieh rozbiorem Turoji nie jest nową. Od lat stu 
blisko pojawia się ona w krytycznych cnwilaoh. 
Lecz zawsze rozbijała sic o niemożność pogudzc 
aia się mocarstw nad podziałem łupn. Polskę ro
zebrano, gdyż położenie jej było do podbiału do-

Sodne. Turcję otrzj muje przy istnieniu tylko bar- 
zo niedogodna do podziału jej konngnracja tery- 

torjaina. Ta uiedogodność zrodziła w ostatnich 
łatach przekonanie nawet n niektórych mężów 
stanu nu Zachodzie, iż aby się nie stała łupem 
■celnego, rzeo a  coraz więcej antonomii zdobywać 
dla j©j ludów chrześciańskich, coraz więeej sto
pniowo wpółniepodległe księstwa przetwarzać na 
całkiem niepodległe. W tym punkcie zetknęli się 
ci mężowie stanu z głoszonemi pr -ez Moskwę za- 
salam i tylko że te zasady n Moskwy są ma
skowaniem tylko istotnych zamiarów, zabura Kon- 
"•antynopolu przez osłabienie eoraz większe T ur

cji?. u I  rancuzów i Anglików zaś są one szczere, bo 
maJ9 być środkiem najskuteczniejszym do po- 
wstrzy!.iaaia zaborn moskiewskiego w chwili , 
gdy nadejdKie chwila runięcia Tureji,

Korespondencja (rSiAoty Narodowej.
W ied eń  Jnia 6. stycznia.

0  Wiadomość, podaną w moim przeszłym 
liście, żc ministerstwo dotychczas jeszcze nic po
wzięło uchwały w sprawie rezolucji galicyjskiej, 
potwierdzają d: u .a j różna póiuizędowc prowincjo- 
naluc dzienniki niemieckie. Zdaje się w ięc, że 
rząd sam podobne oświadczenie nezynił i dzien
nikom swym zakomunikować kazał, a w każdym 
razie stwierdza t o , że stanowczego kroku ze 
strouy rządn jeszcze nie zrobiono. Atoli mnszę 
już dla wierności kronikarskiej dodać, że ^ą gło
sy takie, które tym półnrzędowyu wiadomościom 
wiary nie dają, twierdząc v.łaśnic, zc w tych 
dniach rząd postanowił nie przedłożyć aehwał 
galicyjskich Radzie państwa. Pewnicjszem j e 
dnakowoż c wiele, tsk, że żadną miarą powątpie
wać już o tem me można, jest r o z d w o j e 
n i e  z n p e ł n e  w łonie ministerstwa ? powodu 
rezolucji galicyjskiej. Rozdwojenie to tyczy się 
tak formy traktowania rezolucji, jak też i same] 
jej treści.

O j do traktowania formalnego kwestji gali
cyjskiej, większa część ministrów przychyla się 
do żądania, że rezolucji jako takiej przed Radę 
państwa wnosić nie wypada. Niema więc na
dziei, aoy stosownie do $. 19. statutu krajowego 
życzenie Galicji pod względem formalnera się zi
ściło. Go do części materjalnej tej sprawy, wię
ksza część ministrów zatu.orza pewne pnnkta re
zolucji j*ko przedłożeni© rządowe polecić Radzie 
państwa do przyjęcia. Nie można się więc nawet 
spodziewać, aby ehociaż co do treści swej cała 
rezolucja znalazła popai-oie u rządu ; niema na
wet nadziei, aby te pnnkta, które ministerstwo 
wybierze z rezolucji, zdołały rzeczywiście zaspu- 
koić życzenia i potrzeby kraju. Grozi więc no- 
7 * “ “ P -d *  przeciw ministerstwu Nim ją  j e 
dnak rozpoezniemj, zecncemy jeszcze zaczekać, 
aż Dię dowiemy, które punkt., rezolucji znalazi? 
łaskę n ministrów. Może w chwili ostatniej 
pojmią lepiej własny swój i interes monarchii, i o- 
aażą się szczodrzi .jzzymi, niż teraz się spodzie
wać można.

Ciekawy fenomen liberalizmu nujliberalniej 
szego niby tutejszego dziennika, Neue fr. Prute  
mst do zanotowania. Vouctfi jak wiadomo ogłosił 
Ii8f papirski, za oo go skonfiskowano. Otóż Neue 
Prute prześlepiła ten list jakim ś trafem, podczas 
gdy go inne dzienniki przedrukować nie omie
szkały. Wściekając się teraz z* własną niedba- 
Lać, krzyczy, aby i inne dzienniki, ehociaż list 
tylko przedrukowały z Tobcef., konfiskowano, i n- 
udowadnia prokuratorowi, że tego prawo wyma
ga. Naturalnie gdyby wszystkie dzienniki skonfi
skowano, Neue fr, Prut* miałaby większy o d b y t! 
Dlatego n.e wzdryga się nawet przed najpodlej 
szą denuncjacją, którejby się każdy, trochę tylko 
honorowy dziennik, wstydzić musiał. Oto jest do 
wod, ■ak daleko 9ięga liberalizm Niue fr. P ruu , 
organu liberalnego par w dlence, I dennncjacja 
dobra, skoro tego konkurencja wym agał

W ied e ń  d. 7. stycznia.
1  Dzienniki niemieckie nie mogą się uspo

koić od czasu, jak się rozeszła wieść o zastąpie
niu p. Beu ta w kanclerstwie przez prezydenta wę 
gmrskiego ministerstwa. Nic o rzecz samą, której 
Y, ■ zaftoeozofley chodzi im, ale głównie o mo
żliwość postawienia wpływu węgierskiego na pier- 
wszem miejscu w monarchii Auotrjacko-węgiersaiei- 
Dotychczas bowiem tradycja starej Anstrji co do 
obsadzenia najwyższych posad Niemcami, czy to 
własnymi, czyli też zagranicznymi, zatrzymała się 
i w nowym nstroju monarchii. Nie mówiąc o 
Przedlitawii, widzimy, że i W vrspólnym zarzą
dzie Daństwowym jak dawniej tak i tei az wpływ 
tego żywiołu się? zachował, chociaż okoliczności 
i stObunk; międzynarodowe siłą wypadków rady
kalnie zmienione zostały.

Anstiya nie należy jnż do Niemiec, Rzeszy 
dawnej niema, prezydium bnndestagu, które się 
na mocy traktatów należało Austrji, jest zwinięte; 
u.sm a więc ani pozornej przyczyny, dla którejby 
Niemcom i nadal pierwszorzęduc wpływy i posa
dy w Węgiersko-aastrjachiej monarchii, tytułem 
dawnych przywilejów, pozostać miały. Trzeba się 
z nowym stanem rzeczy oswoić, i nważać za kon 
sekweucję nowego ustroju państwa, jeśli monar
cha do rady swej w sprawach wspólnych 
uzna za stosowne powołać Indzi z za Lita wy. 
Ale właśn, e taka ewentualność zatrważa przy
wykłych do supremacji (we wszystkiem co wa
żne) Niemców austrjackioh. I jak zwykle tal i 
tu przemawiają nieproszeni w imieniu wszyst
kich Indów austriackich, twierdząc, żc przewaga 
wpływu węgierskiego na sprawy państwowe by
łaby bwrdzo niepopularną w całej Przedlitawii.

Owoż tedy nie zaszkodzi zakonstalować, że 
my z wyłącsnych rządów i v pływów tego ży
wiołu żadnej korzyści, a owszem wiele szkody 
doznaliśmy, że więc my w razie, gdyby się rzc- 
uzy pud tym względem zmieniły, nie mielibyśmy 
żadnego powodn należeć do malkontentów. Od
wrotnie zdaje się nam, którzy nie żądamy rze- 
cZj niemożliwych, że zastąpienie w polityce au
striackiej tego, co Francuzi nazywają le premier 
oiolon, przez węgierskich mężów stanu, wypadłoby 
na naszą korzyść.

Minister prezydent węgierski był tu i kon

ferował z ministrami; mówią, żc rozprawy to
czyły się o Dalmację. Powiadają, że zc strony 
tutejszej głównie się powoływano na manifestację 
ccjnn daimatyńokiego, która w dzisiejszym skła
dzie tego sejmu nic jest zagadką, jak to w Gar, 
Naród, już wyświecono, a która jest za utrzy
maniem qu-> Niewiadomo wprawdzie, na
czeu stanęło na tej naradzie, ale w Kołach rzą- 
dowyct utrzymują, że prawdopodobnie Dalmacja 
prędzej c^y później złączona zostanie z Kroacją. 
N. Pan bo*..en ma być przycbylry zdania Eroa- 
tów i Węgrów w tej sprawie. Waud-rer podał wiado 
mość, ktoią, gdyby cię sprawdziła, możnaby uważać 
za szach, Węgrom i Eroatom zadany przez tu- 
tciszt minister urn. Powiada, że ma istnieć pro
jek t złączenia Krainy, Gorycji Istrji i Dalmacji 
w jedną grupę, pod nazwą (przez Napoleona I. 
kreowaną) królestwa Illirskicgo. Wa.iaerer mó
wi, £( tym sposobem osłabionoby wpływ żywiołu 
Włoskiego, aióry w nadbrzeżnych prowincjach 
przekaże i od. r. 186d śmiało głowę podnosi — 
a zadowolnionohy Słowieńeów Krainy. — Ile 
w tem prawdy i czy istnieje taki projekt, a  osta
tecznie gdyby 'stniał, czy będzie przedłożony 
Rad^io państwa — nie można się dowiedzieć.

Nie wszystkie nawet niemieckie organa tn- 
rejsze zadowolnione są z „nowej crv“. Analizu
j ą  co się stało, i co się osazało postępowem 
i dobrem w praktyce, dochodzą do rezultatów 
ujemnych. W tym duchu przemawiały artykuły 
noworoczne kilku dzienników. Za to je  N. fr. 
Presu, która lubi się popisywać z niezawisłością 
sądu w małych rzeczach, sztrofujc. — Powiada, 
Ze i oi f nie widzi doskonałości w polityce nowej 
ery, ale że trzeba przyznać, iż kilka ważnych 
praw zeszłego roku wydano. Cytuje tedy now ą pro
cedurę w sprawach konkursowych, i zniesienie 
kary więzienia za dłngi. O prawie wyjątkowem 
jako snrogacie siann oolężenia, n.e mow: a prze
cie i to jest nowy nabytek, tak zwana Brr+rgen-
i jh a f1 '

Nzanśe paryskiej konferencji muszą być do
bre, kiedy giełdy kontynentalne notują Kursa uiira- 
pokojowe. Pozytywnych jednak wiadomości, a 
aaw n  wskazówek powi Brzchownyeh niema do
tąd. Najbardziej to obchodzi, jak ą  zajmie pozy
cję Turcja, bo tylko ona stracić może na nieodpo- 
wiedniem załatwieniu kwestji podniesionej.

Jak niektóre tutejsze organa mętne mają wy
obrażenie o ważnych rzeczach, i jak osądzają 
politykę zewnętrzną wielkich państw, można po- 
wziaść z jednego artykułu dziennisa bardzo roz
powszechnionego, Morgenpost, pod napisem : „Po
kój i Łapitał.14

Powiada, że ludy żądają pokojn, żc giełda 
przez utrzymywanie Larsów wysokich to samo 
wyraża życzenie, i że jeśli jest bieda i n ©dosta- 
te na 6 wiecie, to im łatwiej zaradzić podczas 
pokoju, jak  w ojny; a  nareszcie podnosi ogromną 
wagę milionowych kapitałów, i t a tą  im windy- 
kują misję:

„Min ouy mogą tn wielki wpływ wywierać. 
Ninch tylko jedna pożycz .a wojenne (Kriegt-Au- 
IdcU) nie znajdzie nigdzie nabywców, niech ty l
ko giełda tym wypowie w ojnę, którzy nie p ro 
wadzą uczciwej polityki pokojowej, a znalazłby 
sif już Środek, któryby sprowadził pojednanie 
między kapitałem a pracą.H

Czy może być większy bezsens ekonomi
czny ? Z giełdzistów chce porobić kwekrów po
litycznych ! Dziwióże się tu, że w spra wach we- 
waęt-myot] sądzą podług swego widzimisię , me 
pytając czy drugim dobrze z tem, czy źle, kiedy 
w rzeczy tak przystępnej bałamutne m ają pojęcia 
w głowie.

Dand basza, turecki minister robót publicz
nych, bawi to od kilka dm w interesach finan 
sowych.

Jedni mówią, że chodzi mn o zaciągnięcie 
pożyczki, która się rozchwiała w Paryżu (125 
milionów franków), z powodt) greesiO-iureeLiego 
sporu, drudzy, że przybył do Wiednia w intere
sie kolei tureekiob, siezególnie tych linij, które 
złączune być mogą z siecią austtjackich, a ra 
czej węgierskich kolei. Pow iadają, że doznał 
dobrego bardzo przyjęcia tak w kołact finanso
wych jak i rządowych.

Podobnicjszą zdaje się być pierwsza wersja, 
ffdyż nigdzie się turecka granica nic styka z tu 
tejszą, jak na terytorjnm krajów węgierskich ; po
rozumienie więc musiałoby pierwej nastąpić w 
Peszcie.

K o n » tan ty n o p o ?  d. i .  stycznia.
(C r)  Turcja jako państwo jest dzis anachro

nizmem w Enropie. 1 e wieLacb przewrotu ży
wioł azjatycki, mający inną religię i inną cywili 
zaeję niż reszta europejskich narodów, mógł się 
osiedlić na Bałkańskim półwyspie, i party fana
tyzmem, którego się nauczył z koranu proroki, 
mógł krzywą szablą zadzwonić pod Wiedniem; 
ale dziś, po utraceniu tej siły moralnej, która go 
dawniej robiła wielkim, po zanrowadzaniu po
rządku na naszym kontynencie, po ustaleniu się 
konstytucyjnych munarchij i po wyrobieniu się 
i lei narodowościowej, Turcja jako państwo nie 
ma warunków życia, bu cywilizacja jej o d b Je g a  
zanad.c daleko od cywilizacji europejskiej. si
łowania, jakie ostatniemi czasy robity zaohodnie 
mocarstwa, aby ją  rzucić na drogę postępu nie 
przyniosły pożądanych owoców, bo chociaż te

raźniejszy sułtan piagoąi z całego serca zcrwa< 
z przesądami koranu, to jednak większość mu
zułmańskiej ludnośer uniemożliwiała zastosowanie 
jego dobrych pomysłów. Wprawdzie wypraco
wano nie mało postępowych nstaw, aio wszystkie 
one zostały literą m orw ą bo o powolność i nfe 
chęć tek urzędników jak i ludności tureckiej mu 
siato się wszystko tozoić. Tureccy mężowie s ta 
nu wiedz© o tem bardzo dob-ze, te  stanowisko 
ich w Europie jest prawdziwym anachronizmem, 
ale mimo tego przeświadczenia wceie się hie 
trwożą. Gdzie szukać przyczyny T

Gdyby n* orznstrreni, na której dziś widzi
my MosLwę, było państwo niepodległe a wolne, 
ktoreby zamiast grabieży mysiało raczui o sze
rzenia oświaty i wolności między ościennemi In
dami, to cesarstwo Osmańskie zginęłoby w kró
tkim przeciąga e nsa. Lady chrześciańskie, mie
szkające na Bałkańskim półwyspie, pozbyłyby 
się łatwo napływowego żywiołu, a Europ© przy
patrywałaby się z załoionemi rękoma przewro
towi w dawnem Bizancjum, poc'oome jak  teraz 
patrzy spokojnie na hiszpańską rcwolncję. Na 
grnzach państwa Tureckiego utworzonobj aTo no
we cesarstwo wschodnie, albo federacyjną repu
blikę, albo trzy królestwa, z których jedno obję
łoby Słowian, drugii Grokon a ostatnie szczep 
rumnński. O interwencji ns korzyść Turcj niKt 
hy nie mysial. Lioos. te  zamiast wolnego pań
stwa na północy widzimy Moskwę, trzym ającą 
się polityki zaborczej, która nie dlatego chce 
Turków wypędzić da Azji, ażeby potem dać wol
ność oswobodzonym Indom, lecz z tej prostej 
przyczyny, iż sam© pr-gnie je sab&orbowaó, więc 
europejskie mocarstwa, nie mogąc zezwolić t ■ 
rozrzerzenie się Mosi .wy, muszą rade nie rade 
wspierać Turcję i jej zbutwiały politykę.

To com powii dział, mnsi mieć kaidy ży
wo przed oczyma, kto chce patrzeć trzeźwo na 
obecny steu sprawy weeboaniej

Wieie dzienników w oła , że Tureja nic ze 
chce doprowadzić rzeczy do ostateczności, i że 
się cotnie w stanowczej chwili, — © tymczasem 
dyplomaci uasi niuiibotiąjae się mówią g łośno : 
„Diacze^roz mamy się cofać ? Grecja sama jest 
za słabli by nam się mogła dłngo opierao — a 
jeśli przypadkiem Mosews pospieszy w jej obro
n ie, to w lakint razie mamy Zachód na naszo 
nsłngi, który nie donuści, by nad Bosforem po 
wiewał sztandar carski.“ V' ośnie przekonanie, 
że Turcja s,acowiąc t t  ai przeciw zaourczej po
lityce mookiewskiej, jest niezbędnie p o rz  ibi a, 
dla Zachodn, dodtje nietylko odwagi, leez pc 
wiem nawet zaehwólosoi naszym mężom stano, 
i dlatego nie wierzcie, jeśli wam mówią o wiel
kich nstęprtwacir ze strony tureckiej. Ze  wzgfędn 
na obowiązki, jak ie  rząd snłtański ma wobec 
Francji i A nglii, gotów on poczynić w deisiej- 
szeu położeniu małe grzeczności — ale o ustęp 
stwach wielkich nawet mowy być nie może.

Mówiłem wam w poprzednim liście, że T n r
cja żąda od mocarstw, aby jej uldthauan, prze
słane greckiemu rządowi, Było uważane za wy
łączny program mającej się zeor&d konferencji 
i że p-zedwczcisną ,est wiad łm osć, jakoby dora« 
cy sułtańscy chcieli udstąpić od ostatnich dwonI) 
pnnktów ultimatum. Wiadomość tę ntrzymuię je
szcze raz z tą  różnicą, że tylko na pominięcie o* 
stataiego punktu Tnrojs się zg ad za , bo tego od 
niej żądają wszystkie muoarjtwu. Gdyby nie te wy
górowano żądan ia , lugroaicznc dwory byłyby 
jnż dawno zwołały koniereatię. Jes ' jeszcze ięl 
dna trudność, stojąca na n rzesz t udzie zebrania 
się europejskiego areopagu. Turcja twierdząc, ie  
Grecja jest Btruną zaczepną, domaga się dla niej 
na konferencji glosa tylko doradczego , w ozem 
j ą  popiera Anglia wespół z Anst ją. Grecja n a
tomiast, nważając Turoji za burzyeielkę doć.-ych 
stosankow sąsieazkieł i ogólnego pokują, żąda 
dla siebie równouprawnienia przy zielonym sto
liku, tj. głosu stanowczego. Dyplomacja moskiew
ska, której godnym reprezentantem jest tu jene
rał Ignatiew, obce wyszukać drogę pośrednią, 
tw ierdząc, Ze albo oba spierająco się mocarstwa 
powinny mieć głos doradczy albo obs stanowczy. 
Zachód przystałby może na moskiewską propozycję, 
alb Tnrcja nsi nią przystać nic może, gdyz w 
niej widz: obelgę, wyrządzoną jej wielkopaństwo- 
wej godności. Oto najgłówniejsze dwa powody, 
dla których konferencja zebrać się jeszcze nie 
mogła. Przytem mówią o jakiem: chwiejnem po 
stępowaniu Francji... Czy dyplomacji uda się 
przezwyciężyć te trudności ? Bardzo wątpię.

Gdyby zresztą Turcja miała szczera cbęć u- 
trzymania europejskiego pokoju, to kto w ie  ozy 
i te przeszkody nie aałyny się szozediiwie - 
nąć, — lecz że tej chęe. w naszyeh nsjwyższy b  
sferkeh wcale niem a, a więc;prawdopodobień
stwo wojny wzrasta z każdy*; dniem. Bo jakąż 
korzyść może nan przynifćć konferencja . | iytają 
tureeey dyplomaci. Gdybyśmy na konfercn3|i me 
dali nie, to tuuw quo tylko by się przewlokło, 
Grecja bowiem nie dotrzymałaby nigdy słowa, 
choćby naisolenniejsze dała zobowiązania, — a 
gdybyśmy ziów dali minimum, naprzykład au
tonomię Krecie, to w takim razie stanowisko na 
sze byłoby wobec pot władnych nam mdow nie 
mało zachwiane, bo któżby nam zaręczył czy 
Rumuni lub Serbowie nie wystąpiliby jutro ze 
swemi pretensjami, by w ten sposób spowodować 
konferencję i nowe z nassąj strony ustępstwa ?
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Że Turcja nie wierey w pokojowe załatwie
nie dzisiejszego sporu, najlepszym dowodem ten 
nadzwyczajny pospiech, z jakim tu się wszystko 
zbroi. Omer basza żądał posiłków, które mu wy
słano z największym pospiechem; przedwczoraj 
nadszedł z Francji świeży transport szaspotów, 
ostatnie statki wojenne wypłynęły już z naszego 
p o rtu ; pełnomocny komisarz snłtański odpłynął 
do Małej Azji, gdzie ma uzbroić podległe Wyso
kiej Porcie pokolenia Bedninów; Dand basza udał 
się do Paryża w celu zawarcia pożyczki 120 mi
lionów franków ; amunicja i działa odcnodzą cią
gle nad grecką granicę, a baszowie, dowodzący w 
pojedyóezych prowincjach, otrzymali rozkaz zmo
bilizować wszystko wojsko, które nie jest po 
trzebne do utrzymania porządku w podwładuych 
im obwodach. Ludność w Tejsalii i Epirze za
chowuje się dość groźnie, a listy nadchodzące z 
Aten zapewniają, że mimo nadzwyczajnego bra
ku pieniędzy, rząd króla Jerzego spodziewa się 
postawić do dwóch miesięcy 60 tysięcy ludzi 
pod bronią. Objawy te są nadto groźne, byśmy 
choć na chwilę mogli" wierzyć w pokojowe zała
twienie grecko-tureckiego sporu. Między ludno
ścią muzułmańską zaczyna się obudzać religijny 
fanatyzm. Imany głoszą po wioskach świętą woj
nę przeciw niewiernym, a lud ściska pięście i 
przysięga zemstę. Gdy naród się roznam iętnia, 
trudno już myśleć o pokoju.

Piaałem wam w poprzednim liście o planie 
Ałego-baszy, który szczęśliwie przeprowadzony, 
mógłby wzmocnić stanowisko Turoji. Oio wiel
ki wezyr wystąpiwszy raz energicznie, chciał ła 
mać pojedyóczych nieprzyjaciół i zaczął od naj
słabszego, od Grecji. Mówiłem, ie  gdyby dy
plomacji udało się teraz załatwić pokojowo 
spór grecko-turecki, W ysoka Porta zwróciła
by się niezwłocznie przeciw drugiemu swemu 
wrogowi — Rumunii. Na potwierdzenie mej 
wspomnianej nwagi, przytaczam następujący 
fakt praw dziw y: Pruskie dzienniki doniosły by
ły pierwsze, że Wysoka Porta, powołując się na 
swe zwierzchuicze prawa, żądała w Bukareszcie 
wydalenia wszystkich greckich poddanych z 
księztw Naddunajskich. Pisma niemieckie i fran
cuskie zaprzeczały tema doniesieniu. Z mej stro
ny mogę wam zapew nić, że Tnrcja przesłała w 
rzeczy samej podobne żądanie do Bukaresztu. Żą
danie to nie było jednak urzędowe, tylko raczej 
poufne, przyjacielskie. Czy wiecie jak odpowie
dział Kogolniczano t  Oto krótko i stanowczo, bo 
zaprotestował. Chociaż protest rozgniewał wszy
stkich członków dywanu, bo księztwom lenniczym 
nie wolno według istniejących traktatów protesto
wać przeciw czynnościom mocarstw zwierzchni- 
ezycb — przecież uznali oni za odpowiednie zło
żyć ten dokument ad acta, w chwili bowiem obe
cnej zatargi z Rumunią mogłyby pociągnąć za 
sobą najfatalniejsze następstwa. Ale co się prze
wlecze — to nie uciecze. Rząd turecki, który 
już niejedną pigułkę musiał przyjąć z rąk Bra- 
tiana, połknął i protest Kogolniczana — ale za 
to przysiągł krwawy odwet przy najbliższej spo
sobności. Dziś załatwiony spór z Grecją — a ju 
tro usłyszycie o zatargach z Rumunią.

Najmądrzej ze wszystkich postępują Serbo
wie. Nie grożą, nie krzyczą, aby nie dać powo
du do reklamacji, a tymczasem przygotowują się 
na możliwe wypadki. Nikt tu nie wątpi, że w 
ra d e  starcia, Serbowie staną po stronie greckiej, 
ale dziś nie może im nikt nic zarzucić — bo kie
ru jąc się racjonalną polityką, czekają cierpliwie.

Tnrcja, zniecierpliwiona opieką mocarstw za
chodnich, która to opieka zamiast podtrzymywać, 
podkopywała coraz więcej jej państwowe stano
wisko , zrywa się teraz jak enfant terrible i chce 
karać krnąbrnych.

Przegląd polityczny.
A u s tr ja  i W ęg ry . W wieczornym numerze 

z ozwartkn d. 7. b. m. podaje Debatte wiele szcze
gółów, dotyczących sejmowej rezolucji galicyj
skiej. Dziennik ten twierdzi, że z pewnego źródła 
wiadomo m u , iż ministerstwo jest zdecydowane 
nie zajmować na razie oo do treści rezolucji od
pornego stanowiska, gdyby tę sprawę poruszono 
w Radzie państwa. Żadną miarą nieohce jednak 
zgodzić się ministerstwo na to, aby miało samo 
wnieść rezolucję na stół Izby, jak  tego domaga się 
sejm nasz na podstawie §• 19. statutn krajowego. 
Ministerstwo obawia się, aby tym sposobem nie 
ntworayło niebezpiecznego autecedensu na przy
szłość, bo wtedy mogłyby wszystkie ince sejmy 
krajowe na tej samej podstawie domagać się 
przedkładania za pośrednictwem rządu swoich 
życzeń do konstytucyjnego traktowania w Ra
dzie państwa. Dlatego też chodzi teraz rządowi o 
to, aby ktokolwiek bądź inny, byle tylko nie on 
poruszył w Izbie pierwszy tę sp raw ę, a Debatte 
wzmiankuje niby mimochodem w artykule swoim,
0 którym tu mowa, że znaczna większość lewicy 
Izby poselskiej jest przychylnie usposobioną dla 
żądań galicyjskich, przez szacunek dla legalnego 
stanowiska, jakie w tej kwestji zajął sejm nasz,
1 że mianowicie kilku z najznakomitszych człon
ków tego stronnictwa skłonnych jest okazać czyn
nie ten swój szacnnek dla legalności postępowa
nia sejmu galicyjskiego. Z przyjemnością to za
pisujemy, ale zdaje nam się, że w tej kwestji 
formalnej co do właściwego sposobu w yto
czenia żądań kraju naszego przed trybunał Rady 
państw a, powinna nasza delegacja trzymać się 
na uboczu, bo to jest rzeczą ministerstwa. O ile 
sądzić można z dotychczasowego postępowania 
rządu z nami, nie z dobrej woli, ale tylko 
przynaglone okolicznościami skłania się minister
stwo do przychylniejszego trochę traktowania re
zolucji. A te same okoliczności, które zmusiły 
rząd do tego, zmuszą go niezawodnie i do ob
myślenia sposobu wniesienia jej przed Radę pań
stwa. Czem silniej będzie ministerjum parte 
w tym względzie, tem lepiej dla nas.

W osobnym artykule omówiliśmy niedawno 
kw estję dalmatyńską. W ykazano tam, że nic nie 
przemawia za przynależnością Dalmacji do au- 
strjackiej połowy monarchii jak  tylko ta  jedyna 
okoliczność, że Dalmacja faktycznie należy teraz

gazeta  na ro d o w a  z

do Austrji, bo zresztą wszystkie tytuiy prawne 
posiadania tej krainy są po stronie Kroaeji, a 
ewentualnie korony św. Szczepana. Ułatwiwszy 
się z naglejszemi sprawami, biorą się teraz W ę
grzy do tej sprawy. Tyle jest dowodów niezró
wnanej ich zręczności w przeprowadzaniu swo
ich planów, że już z góry nie wątpi nikt o tem, 
iż Dalmację uzyskają. Ciekawa więc toczyła się 
teraz walka tajemna w tym względzie między 
kanclerstwem a austrjackiem  ministerstwem ezę- 
ściowem. Każde z nich rado było pozbyć się od 
ppwiedzialności za prowadzenie rokowań w tej 
sprawie z Węgrami. Kanclerz twierdzi, że to 
wewnętrzna sprawa austrjacka, więc on niema 
prawa mięszać się do tego, bo to należy do an- 
strjackiego ministra spraw wewnętrznych. Tym 
czasem dr. Giskra robił co mógł aby drażliwą 
tę kwestję zwalić na kanclerstwo. Można więc 
wyobrazić sobie, jak mu to niemiło było, gdy w 
dniu 4. b. m. zrobił mu wizytę prezydent mini
sterstwa węgierskiego, hr. Andrassy, na której 
potocznie dotknął kwestji dalmatyńskiej, adiesu- 
jąc się z tem wprost do austrjackiego ministe- 

“rjum spraw wewnętrznych. Rozumie się, że dr. 
Giskra zbywał zapewne ten przedmiot o ile mo
żność^ jak najbardziej wym ijająco, ale po owej 
wizycie hr. Andrassego została mu pewność, że 
nie hr. B eust, ale on będzie musiał połknąć 
gorzką pigułkę toczenia rokowań o Dalmację z 
Węgrami. Nie zawadzi wspomnieć, że rząd wę
gierski nie leniwo bierze się do rzeczy, bo szczę
śliwy przebieg rokowań z Wiedniem w kwestji 
dalmatyńskiej, bardzo dobre uczyniłby usługi dla 
stronnictwa deakistów podczas teraźniejszej walki 
wyborczej.

Zarząd huausów audtrjackich już sam przez 
się przedstawia wiele trudności, & osobiste uspo
sobienie teraźniejszego ministra finansów, dr. Bre- 
stla, utrudnia mu jeszcze bardziej jego sytuację. 
Nie posiada on tej gładkości w postępowaniu jak 
u. p. węgierski minister finansów, br. Lonyay, 
ale, jeśli co raz zamierzy, to wykonuje dość bez
względnie. Naraził już sobie dwa najpotężniej
sze finansowe przedsiębiorstwa austrjacKie, Bank 
narodowy i Towarzystwo żeglugi parowej na Du
naju. W ostatnich zaś czasach oburzył dr. Bre- 
stel cały austrjaciri świat finausowy w najwyż
szym stopniu przeciwko sobie wezwaniem, wy- 
stosowanem do giełdowej komisji we Wiedniu, w 
którem zażądał, aby z d. 7. b. m., jako datą 
rozpoczęcia konwersji długu państwowego, za
przestano notować urzędownie kurs wszystkich do 
konwersji przeznaczouych papierów państwowych. 
Gdyby komisja giełdowa uczyniła zadość temu 
życzeniu ministra, to ucierpiałaby bardzo wiele 
cena tych efektów, a jest icb 51 rodzajów. Jak 
jeden mąż powstali przeciwko temu wszyscy fi
nansiści wiedeńscy, a niezadowoleniu tema dało 
wyraz w sposób mDiej lub więcej uszczypliwy 
całe dziennikarstwo tamtejsze. Nazwano dr. Bre- 
stla „dyktatorem14, bo chce urzędową powagą za
łatwić od razu taką sprawę, która z natary swej 
wymaga dłuższego czasu. Na cóż nagle zaprze
stawać notowania starych papierów, kiedy one 
i tak same przezsię będą znikać z placu, skoro 
zostaną zastąpione nowemi obligacjami konwer
towanego długu państwa ? Aby tylko wybić tyle 
nowych obligacyj, ile potrzeba do pokrycia sum, 
reprezentowanych przez rozmaito rodzaje prze
znaczonych do konwersji starych papierów, po
trzeba najmniej sześć miesięcy czasu. Przypuści
wszy więc, że rzeczywiście zgłosiliby się od ra
zu wszyscy właściciele tych efektów z żądaniem 
wymiany ich na nowe obligacje, nie możnaby u- 
skutecznić tego, jeżeli nie dla czego innego, to 
już choćby z tej tylko prostej przyczyny, że na 
razie niema nawet w zapasie tyle gotowych blan
kietów nowych obligacyj. Dlatego też byliby 
właściciele starych papierów narażeni niesłusznie 
na nieobliczone straty, gdyby odebrano im chara
kter publicznych efektów wartościowych, bo to 
utrudniłoby niezmiernie obrót niemi.

Obradująca obecnie w Zagrzebiu komisja 
hańska, ma za zadaaie ułożyć plan zarzą
du kraju na podstawach nowo zawartej ugody z 
Węgrami, zapewniającej Kroaeji zupełnie samo
istną administrację wewnętrzną. Otóż komisja ta 
zgodziła się, aby na czele każdego działu admi
nistracji stał osobny dyrektor, niby minister, od
powiedzialny sejmowi. Kroacja liczy 335 mil kw. 
powierzchni a 950.000 mieszkańców, a Węgrzy 
przyznali jej zdolność do samoistnego zarządu 
swojemi spraw am i, gdy dla wiedeńskich mężów 
stanu wydaje się czemś nadzwyczajnie zuchwa- 
łem, te  czegoś podobnego żąda Galicja, licząca 
5 .102074 mieszkańców a 1.364 mil kwadrato
wych powierzchni.

We środę udała się bardzo liczna depotaeja 
wyborców pierwszego okręgu wyborczego miasta 
Pesztn do Franciszka Deaka z prośbą, aby przy
jął i na przyszłą kadencję kaudydaturę poselską 
z tego okręgu. Deak przyrzekł, że przyjmie. W 
przemowie swojej położył nacisk na to, że widzi 
w tem zaproszeniu dowód uznania jego polityki 
za pożyteczną dla kraju.

We wtorek odbyła się pod przewodnictwem 
cesarza, a w obecności naczelnego komendanta 
armii, arcyksięcia Albrechta, i ministra wojny, 
narada marszałkowska w sprawie przeprowadzenia 
reorganizacji armii na nowych podstawach, okre
ślonych ustawą wojskową.

W sc h ó d . Ajencja Reutera udziela dzienni
kom angielskim następujących wiadomości z 
Aten dnia 24. gradnia:

„Admirał turecki, blokujący ciągle p o rtw S y - 
ra 9 okrętami wojennemi, ż których jeden pan
cerny, z powodu oporu rządu greckiego, streścił 
w końcn wszystkie swoje żądania w jedno, to 
est aby okręt „Euosis44 lub „Union44 był sądzony 

przez trybunały za to, że ostrzeliwał okręt ad 
miralski, twierdząc, że podobny akt jest aktem 
korsarstw a. Odmowa rządu zadośćuczynienia o- 
statniemu temu żądan iu , skłoniła admirała do 
przesłania listu do dowódzcy francuskiego paro
wca wojennego „Forbin44, stojącego w tym samym 
porcie, w którym donosi dowódzcy francuskiemn 
o rozstrzygnięciu tej sprawy. Mówią, że list za
warty je s t w tych słow ach: „Żądając W ciągu
ostatniego tygodnia zadośćuczynienia za akt kor-

dnia 9. Stycznia 1869.

sarstwa, dokonany przeciw mnie przez parowiec 
korsarski „Enosis44 i niemogąc otrzymać odpo
wiedzi, zdaję na pana jako wyższego oficera je
dnego z mocarstw opiekuńczych Grecji, staranie 
załatwienia tej sprawy stosownie do ustaw mor
skich14.

„List ten wręczony został wczoraj dowódzcy 
francuskiemu i nadszedł dziś do Aten. Niewia
domo czy admirał prowadzić będzie dalej blo
kadę Syry, lub czy opuści wody greckie, lecz 
niektórzy przypuszczają, że ostatnie instrukcje, 
jakie otrzymał z Konstantynopola, skłonią go do 
umiarkowania. Przypuszczenie to nie jest bez 
podstawy, gdyż wczoraj wieczór nadeszło fu do
niesienie z Paryża, przestane posłowi francuskie
mu w Atenach baronow: Baude, z podpisem p. La- 
valette, w tych słowach : „Otrzymasz pan w krót
ce obszerniejsze instrukcje, odnoszące się do kw e
stji turecko-greckiej. Tymczasem namawiaj rząd, 
w własnym interesie, aby sprawie nie nadawał 
zbytniego nacisku.1* W szystko to ma pozór wo
jenny; równie lud jak  rząd dom agają się wojny.

„Wojsko, złożone z piechoty, jazdy i arty lt- 
rji, wysłane zostało na granicę. Wydano także 
rozkazy zakupienia dwóch okrętów pancernych, 
zbudowanych w Bordeaux na rachunek rządu chi
lijskiego, i mówią, że pancernik du ń sk i, zaku
piony przez rząd, przybędzie tu niebawem. Prócz 
okrętów tureckich, dwa inne stoją w ptrcie w 
S yra : „Forbin11 z marynarki francuskiej, i okręt 
austrjacki. Obiega tu pogioska, że Porta posta 
nowila użyć środków przymusowych względem 
Grecji za porad s Francji i Austrii.

„Pan Moulac, admirał francuski, jest w Pire- 
ju, i pancernik angielski stoi tam również od kil
ku dni.

„Wiadomości z K&adji sięgają do d. 21 gru
dniu, Wojska tureckie ubiegły oddział z.trzydzie- 
stu powstańców i odprowadziły go do Retymno. 
Znajdował się między nimi ksiądz grecki, który 
gorzej był traktowany niż inni je ń c y , a 
krzyż, będący nad chorągwią, został p rzez  Tut 
ków zerwany. W innej stronie wyspy stoczyła 
się walka między powstańcami i Turkami ; do 
noszą, że pierwsi zwyciężyli.

„Petropulaki na czele tysiąca ludzi przebiega 
wyspę.

„W odpowiedzi na wotum podziękowania, 
przesłane amerykańskiej Izbie reprezentantów za 
okazaną przez nią sym patję dla Kreteńczyków, 
rząd grecki otrzymał list od Stanów Zjedno
czonych, w którym wyrażone są szczero życze
nia dla tryumfu narodowości greckiej. Nota ta 
oświadcza, że trak ta ty  me mogą nigdy łączyć 
dwu krąjónij rozdzielonych uczuciami

„Dach publiczny silnie tu jest przeciwny F ran
cji i Austrji, bardziej on się skłania ku Anglii 
i Moskwie.14

La Liberte dowiaduje się z Konstantynopolu, 
że Turcja jedynie dlatego przystaje na konferen
cję, ponieważ chce bez trudności zawrzeć w Pa
ryżu pożyczkę 125 milionów franków. Gdy raz 
otrzyma fę sum ę, postawi now e trudność. aby 
konferencja nie przyszła do skutku. Wiadomość 
ta zdaje nam się bardzo prawdopodobną.

O stanowisku, jakie Włosi chcą zająć na 
konferencji, pisze florencka l'Italie : „Włosi nie
wystąpią na konferencji ani po stronie mocarstw 
zachodnich, które bezwzględną całość Tureckiego 
państwa uważają za conditio sine qua non, ani po 
stronie Moskwy, która już teraz chce ostatecznie 
załatwić sprawę wschodnią. Wpływ Włochów 
będzie wielki, jeśli przystąpią do konferencji, 
nie opierając się na ucLwakach, zapadłych przed 
jej zwołaniem". Dowiadujemy się dalej z tego 
samego dzieaika, że Nigra będzie mówił na kon
ferencji o Krecie, i że według sił poprze sprawę 
grecką. Italie sądzi nawet, że w tym względzie 
Włochy idą ręka w rękę z Francją.

W Ateuacb ustąpił znów dotychczasowy mi
nister sprawiedliwości, którego następcą został 
mianowany Diamantopulos.

Z Paryża piszą, że rząd grecki układa się z 
Anglią i Ameryką o zakupno pancernych o- 
krętów.

Już ze źródeł greckich donoszą, że Petropu
laki kapitulował na Kandji z całym swym od
działem. Przywieziono go do Syry z m ałą g a r
stką jego towarzyszów bron:. Syn Petropulakie- 
go i kilka miejscowych przywódzeów zostało na 
wyspie. Rząd powstańczy przesiał zagranicznym 
konzulom nowy protest przeciw tureckiemu pa
nowaniu.

Z Syry piszą i do Wiener Abendpost, że po
wstańcy kreteńscy poddali się Turkom, a to pod 
następującemi warunkami, które Turcja p rz y ję ła :

1) Zabezpieczenie życia i własności wszy
stkich ochotników, bez różnicy ich narodowości.

2) Zwrócenie broni przy odpłynięciu.
3) Oznaczenie sposobu odpłynięcia przez tn- 

reckie władze.
4) Opiekowanie się i rozlokowanie powstań

ców na koszt rządu tureckiego.
5) Ogólna amnestja dla wszystkich krajo

wych powstańców.
Według tego samego listu, syn Petropulakie- 

go ma jeszcze pod swem dowództwem 600 po
wstańców.

Z Bukaresztu piszą do wiedeńskiej Borsen-Zfg., 
że w tamtejszym arsenale panuje ruch nadzwy
czajny, z gorączkowym pospiechem zajm ują się 
robieniem ostrych nabojów, których magazyny 
dostają blisko po 50 tysięcy sztuk na dobę. Prawie 
każdego dnia odchodzą transporty z amunicją i 
bronią do pojedynczych garnizonów. Pomimo że 
10 tysięcy karabinów, systemu Peabody’ego, za
mówionych w Ameryce, me przyszło jeszcze do 
Rumunii, rząd zamówił tamże nowych 1200 sztuk 
tej samej broni. Pruski pułkownik Krensky od
bywa ciągle inspekcyjne podróże i wydaje roz
kazy tak kategorycznie, jak gdyby służył w a r
mii ks. Karola, a ci z rumuńskich oficerów, któ
rzy go nie chcą słuchać, muszą brać dymisję.

Corresp. du Nord-Est dowiaduje się z Belgra
du, że reformy, wypracowane przez rejencję, nie 
m ają innego celu, jak złamanie potęgi senatu, 
który dotychczas odgrywał główną rolę we wszy
stkich przewrotach, i rozszerzenie władzy naro
dowej skupczyny. Senat był nieustającym, a

więc mógł bardzo łatwo wywierać presję na rząd 
i kraj, skupczyns natomiast się abierałr tylko od 
czasu do czasu a zatem wpływ jej nie mógł być 
zbyt wielkim.

K r o n i k a .
— M ianow ania . Na przedstawienie probo-zeza z  

Gorzyc, ks. Franciszka Nowickiego, nadała Rada szkol
na krajowa posadę rzeczywistego nauczyciela przy szko
le trywialnej w Gorzycach nauczycielowi z Wol; gołe
go, p. Michałowi Oskarbskłemu.

Na przedstawienie właściciela dóbr Żurowa Józefa 
Bocheńskiego, nadała Rada szkolua krajowa posadę rze
czywistego nauczyciele przy szkole trywialnej w Żuro- 
wie, zastępcy tej posady, p. Atanazemu Rozłockiemn.

Na przedstawienie guiiu dolnego i górnego przed
mieścia miasteczka Starejsoli, nadals Rada szkolna k ra
jowa posadę nauczyciela rzeczywistego przy nowozało- 
żonej szkole trywialnej w dolnem przedmieściu Starej- 
soli, Szymonowi Wiatrowskiemn.

— S łow o  lwowskie i wierna jego aliantka Zukunft 
wiedeńska, rozpisuję się długo i szeroko o tem, że mi
nister oświaty jest w wysokim stopniu niezadowolony 
z p- Olszewskiego, który sprawuje dotychcaas obowiąa- 
ki nadzorcy szkół ludowych, i że pragnie zastąpić go 
kimś innym. Otóż jesteśmy w możności stanowczo za
przeczyć wszystkim tym baśniom, bo niema w nich ani 
słówka prawdy, Swiętojurcy życzyliby Bobie tego bar
dzo, aby tak było, i te swoje pia detideria przyoblekają 
w szatę czynu dokonanego. O ile nam jednak znaną jest 
tr  sprawa, możemy ua pewne skonstatować, że wcale 
nie zaLosi się na to, aby świętojurcy uzyskali saowu 
jakikolwiek wpiyw na szkoły Indowe.

W lel.czk i pis.g  do Gaiety Lw oictk iy: Delego
wana z c. k. ministerstwa finansów komisja techniczna 
zbadawszy nu miejscu dokładnie stan rzeczy, spowodo
wany wylewem wody w kopalniach wielickich, wydała 
na wyraźne żądanie reprezentacji gminy miasta Wieli- 
czki pod dniem 6. bm. pisemne oświadczenie tej treści, 
te  według przekonania tejże komisji, nie należy się na 
teraz obawiać wcale żaduego niebezpieczeństwa. dla 
miasta z powodu erupcji wody, zaszłej w listopadzie 
r. z. w korytarzu Kioski, położonym 109 sgiai pod p o 
wierzchnię'tutejszych kopalń. Komisja techniczna o- 
świadcza zarazem, że i w dalszej przyszłości z powodu 
tego wylewu wody nie wyniknie żadne niebezpiecaeń- 
stwo, jeżeli zaprojektowane i już w toku będgee robót? 
około opanowania wylewn zostang przeprowadzone. 
Pozawczoraj (dnia 7.) wynosił stan wody jeden sgżeń 
i jedną stopę poniżej poziomu kurytarza Kioski. Opano
wano wodę w długości 50 sążni- Przypływ wody wyno
sił U5 stóp kuDicznych nr minutę.

— Rozdanie nagród zasłużonym  dom ow ym  d a  
gom m ieszkańców  m iasta Lw ow a odbyło się s to s o 
wnie do §. 10. i 11. regulaminu, w <?<u«c»e Narod/ntej z  
d. 24. listopada 1868 ogłoszonego, we Lwowie w nie
dzielę dnir 3. stycznia r. b. na publicznem posiedzeniu 
dyrekcji galicyjskiej kasy oszczędności wobec J£ksc . 
Kazimierza hr. Krasickiego, nadkuratora lego zakładu, 
tudzież ck. k o m iu r ia  rządowego, p. Franciszka Kroe ■ 
bla, burmistrza miasta Lwowa, i gości na tę  uroczystość 
przybyłych.

Posiedzenie zagaił naddyrektor galicyjskiej kasy o- 
szczędności, dr. Tarnawieoki n a s tę p u ją  przemówi .

„Założyciele kasy oszczędności mieli ten cel, aby 
niezamożnej ludności, a zatem i sługom, podać sposo
bność ulokowania korzystnie i bezpiecznie oszczędzone
go grosza; a ponieważ ci założyciele zrzekli się na za
wsze wszelkich dla siebie korzyści, i mężowie, zauianiem 
publicznem wezwani, podjęli sie bez wszelkiego wyna
grodzenia prac około kierunku i zarządu kasy oszczę
dności, przeto była ta kasa w stanie od rokn 1819 za
cząwszy, częścig zysku z obrotu pieniędzy wkładanych 
zasilać instytucje dobroczynne miasta Lwowa, jako to :  
dom ubogich, zakłady ciemnych i głuchoniemych, o- 
chronki małych dzieci, Towarzystwo dobroczynności, 
domy trudniące się utrzymywaniem i wychowaniem u- 
bogich sie ro t: — oprócz tego kasa oszczędności zna- 
cznemi datkami przychodziła w pomoc zakładom kraje, 
wym, pogorzelcom i powodzią dotkniętym. Kierownicy 
kasy oszczędności zwrzcając wreszcie uwagę swojg na 
zasługi, uznania powszeohnego godne, tych domowych 
sług, które przez dłuższy przeciąg czasu tej samej ro
dzinie poczciwie, wiernie i gorliwie służę, przeznaczyli 
z majątku, własność kasy oszczędności stanowiącego, 
kapitał 4000 złr., którego dochody publicznie między 
sługi odznaczające się w dowód Uznania icb poświęot- 
□ia i dla pobudzenia drugich do icb naśladowania, co
rocznie rozdzielone być mają.

„Dzisiaj rozpoczyna się to obdzielanie. Wy pierwsi 
jesteście, których nazwiska ao publicznej podane zosta
ną wiadomości, nietylko w naszem mieście, lecz waaę- 
dzie, gdzie nasze czytają dzienniki. — Oby Bóg pobło
gosławił dobrym chęciom sterników naszej kasy, aby 
coraz liczniejszy zastęp sług wam podobnych stawał się 
godnym odznaczenia, którego wy dzisiaj doznajecie 1*

Z pomiędzy 48 służących, którzy warnnkom regula
minu w gg. 3, 6 i 7 wskazanym zadość uczynili, nsnała 
dyrekcja dwanaście sług za najgodniejszych, a śo xe 
względu na szczupłość sumy 20j złr., tym raaosa ńa na
grody przeznaczonej, z której itosujęc się do 89- 2 i y 
regulaminu, 1 nagroda 25 złr., 2 nagrody po 20 z}rł) a 
9 nagród po 15 złr. do w y c z e r p a n ia  tej Barny Wynosić 
może.

Po najskrupnistniejszem zbadaniu lat służby, przy- 
miotów i szczególnych zasług, zgłaszających się o na
grody otrzymali :

lbzę nagrodę 25 złr. w. a,
S i e l e c k a  M a r j a n n a ,  urodzona w Uberc»eh 

obwodu Sam borskiego w roku 1800, rz. kat. religii, 
służąca u pani Tekli Rojkowej, wdowy po ś. p* J<łiehe 
Rojku, radcy e. k wyższego sądu krajoweg0’ p0(3 '• 
594*/, mioszkającej. — Wstąpiła w te służbę *  r ‘ 1828, 
gdy jej ałużbodawcy w Brodach przebywali, * Prz e n io*ł- 
szy się z nimi w roku 1832 do Lwowa, zos*?**1* n n 'Cu 
bez przerwy, a nawet po zejściu z tego świ»t ł  slnżbo- 
dawcy w r. 1855, nie opuściła pozostałej wdowy, u któ
rej dotąd wszystko wypełnia gorliwie, * rządkiem przy
wiązaniem, odznaczając się pielęgnowan*em bajtroskli- 
wszem pani swej, od wielu lat cierpiącei ’ wytrwała wi?° 
w jtduej służbie lat 40.

£gą nagrodę 20 złr. w> a>
I w a ś  J a r e m k o ,  u ro d z o n y  w Dolinie obwodu 

stryjskiego w r. 1801; obrz. gr- kaU, wstąpił w sluibf 
ś. p. dr. medycyny Gustawa Adolfa Schretera, dnia 21‘ 
marca 1832, a gdy tenże w r- 1861 umarł, został u W*
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go i wdowy pod 1. 136% do tego czasu, i służy przei 
36 ist i 9 miesięcy, odznaczając się niezmienny wierno
ścią i nieustający piluońcią, przychylnością do służbo- 
aswców i bogobojnością.

3cią nagrodę 20 złr. w. a.
B o d z y ń s k a  M a r j a n n a ,  urodzona we Lwowie 

w r. 1813, religii rz. kat., słnży u p. Apolonii Selłyey, 
wjfl0r,y po sekretarzu apelaoyjnym pod 1. 135 m. od 27. 
lutego 1836, a zatem prze* 32 lat i 8 miesigoy. Podczas 
ciężkiej słabości Bwojej pani, pielęgnowała ją niezmor
dowanie i z Lajwiększem staraniem, odznaczając się do
świadczoną wiernością, największą gorliwością w peł
nie nin obowiązków i zacno wy waną trzeźwością.

4tą nagrodę 15 złr. w. a.
K a r c z m a r z o w a  A n n a ,  z Bienkowej Wiszni, 

powiatu Rudki, urodzona w roku 1812, obrz. gr. kat,, 
służy od roku 1830 a zatem prze2 38 lat w domu br. 
Aleksandra i Zolii Fredrów pod 1. 463'/,, z niczaohwia- 
ną wiernością odznaczająo się pilnością i zupełną trze
źwością.

5tą nagrodę 15 złr. wal. austr.
Z i e l o n c z y o b a  J u l i a ,  urodzona w Dołkomo 

ściskaoh powiatu Sądowa Wisznia w r. 1813, obrz. gr. 
kat., służy u pensjonowanego radcy c. k. sądu obwo
dowego p. Ignacego Wołosa pod 1. 100% od roku 1836! 
p rzen io sła  się z tą familią w roku 1855 ze Lwowa do 
S am bora, a wróciwszy z nią w rokn 1865 do Lwows, 
■ostaje u tych Samych słuźbodawców bez przerwy pnez 
32 lat, i zachowuje się wiernie, pilnie i trzeźwo, a w 
słabościach tej licznej rodziny z gorliwością. (D. n.)

— 'L sanock ie j Clii T o w a rz y s tw a  p ed a g o g i
cznego. O św iadczenie. Odczytawszy korespondencję 
z saiiuckiej filii Towarzystwa pedagogicznego w Dzien
niku Lwowskim i  d. 22. grudnia 1»68 r., w części „o ru 
chu stowarzyszeń* nmieszczouą, doznaliśmy bolesnego 
wrażenia i cznjemy się w obowiązku, sprostować ta 
kową w ten sposób, iż zarzut, uczyniony byłemu preze
sowi filii p. dr. Łobaczewskiemu, jakoby tenże miał po
średnią lub bezpośrednią ponosić winę, iż filia ta nie 
liczy wielu wspierających członków, jest najniesłuszniej- 
oZyni, polega na oczywistym fałszu i jako taki najsilniej 
winien być odparty.

Dr. Łobaczewski, mąż zacny, powszeobnie łubiany, 
w miesoie i obwodzie mający wielki wpływ i zaufanie, 
przytem poświęcający się chętnie dis dobra ogólnego 
i dla oświaty, był pierwszym, który pilnie się zajął za
wiązaniem filii w Sanoku i szczerze nad tern pracował, 
by ta  nader pożyteczna instytucja silnie się rozwijałs, 
i gayby- nie to, że przenosi się na stałe mieszkanie do 
Priem/Śla, Wierzymy mocno, iżby nas nio opuścił i na
dal nam przewodniczyć zeohoiał.

Będąc z góry aaszcaycony zaufaniem i nominacją 
na delegata, rozpisat on natychmiast zaproszenia do 
okolicznych obywateli i duchownych o p.ayatępicnie do 
Towarzystwa, następnie powtórzył te zaprosi.„nia, * n ł_ 
looocic przemawiał oaobiście przy każdej sposobnoioi 
doi różnych osób o współudział, odbywał posiedzenia 
Wydziału, kierował jego czynnościami i w ogóle wszyst
ko to robił, co za potrzebne uznawał; wszelakoż nie 
mógł nikogo do przystąpienia na członka przymu
szać. —

Że zaś to czynił, co tu mówimy, sam kore-pondent 
na wstępie swego doniesienia wypowiada, twierdząc wy
raźnie, lż liczne rozesłano zaproszenia. Pytamy więc 
kacespundenta, co jeazese zostawało do zrobienia p, dr. 
Łobaczewskiemu 7

Wyrażając tedy nasze oburzenie z powodu owej 
kłamliwej korespondencji, oświadczamy uroczyście, iż 
pan dr. Łobaczewski nie zasłużył na żaden zarzut, lecz 
owszem za swoje dobre chęci i rzetelną pracę, zjednał 
sobie nasze szczere nznanie i prawdziwą wdzięczność.

Szozególnie my, nauczyciele szkoły głównej mn- 
simy nadto podziękować p. dr. Łobaczewskiemu, i i  jtk o  
naczelnik miasta i przewodniczący komitetu szkolnego 
cagato odwidzał naszą szkołę i nczącą się młodzież 
z ^ s a e  doborowemi obdzielał książkami.

Sanok 3. stycznia 1869.
Stanisław Skrowaezewski, dyrektor i podskarbi; Paweł 

Dtmbicii, nauczyoiel; Piotr Kadlewicz, nauczyciel; Son- 
nm *y Budtynowski, nanczyeiel, oraz sekretarz Towarzy
stwa pedagogicznego, Jan Hawrot, pomocnik.

— (fi. N .) Ż ó łk iew  dnia 7. stycznia. Mówią mi, że 
na mój artykuł o ostatniem posiedzeniu Kaay powiato
wej żółkiewskiej, w Gazecie Aar. umieszczony, pojawiła 
się jakaś brzydka replika w Dzienniku Lwowskim, z czego 
autor p. K. et consortes tryumfują. Bardzo temu wszyst
kiemu wierzę, bo teu przydomek zespala w całokształt 
autora repliki, pole popisu i tryumfatorów, a tego ro 
dzaju siły poląozone tworzą zawsze dzieła w prostym 
stosunku do ich poziomu duchowego.

— Ja ro s ła w  dnia 8. stycznia. W okolicy tutejszej 
pojawił się ozłowiek, który od dworu do dworu jeździ 
i nadużywa gościnności polskiej. Tytułuje się Siemiń
skim, to znowu Szyszkowskim, wieku lat 30, blondyn, 
biady, wejrzenia pochmurnego, nosi okulary i wąsy dość 
duże, ubrany w szare niezłe palto i spodnie kraoiaste. 
Człowiek ten opowiada, że jest wychodźcą z królestwa 
Polskiego, był we Włoszech, mówi ztąd po wiosku, ale 
dość licho. W rozmowie zaś polskiej łatwo się tłu 
maczy, snąć jest obyty i okłamywać łatwowiernych u- 
mio- Właśnie znającemu Warszawę opowiadał o poli
technice, którą niby miał tam skończyć, a gdy go aa- 
pytano o bliższe ezozegóły, nie Uiuiał i słowa odpowie 
dsieć. W pewnym domu przyjęty najgościnniej, chciał 
się dopuścić okropnego skandalu; *  drugiem znów 
miejscu ukradł kosztowny rewolwer, leoz po wyjeżdzie 
jego spostrzeżono się, i wysiany slużąoy, w innym dwo
rze, gdzie właśuie nocował ów człowiek, gdy go za . 
straszył żandarmami, odebrał szczęśliwie popełnioną 
kradzież. Służący tenże opowiadał, że rewidująo jego 
kuferek za rewolwerem, widział mnóstwo papierów po- 
pieczętowanycb, to zapisanych. Szkoda, że te szcze
góły doszły nas zapóżno, kiedy szczęśliwie wyjechał 
sobie do Przeworska w dalszą wędrówkę, jest bowiem 
ż® osobistość niebezpieczna, której się strzedz należy.

— P ierw szy nr. D ziennika Literackiego zawiera: 
„ b o  wydawców Dziennika Literackiego*, wiersz T. Lenar
towicza. .Rodzina konfederatów. Pan marszałek Łom- 
żydaki", obrazek historyczny przez K. S. Bodzsntowi- 
“*•- „Gałązka heloetropu“, komorija w 1. akcie wierszem 
przez i i i . . .  y _  Jana Stożka. „Stanisława Żółkiewskie
go hetm. j kanol. w. kor. klęska i zgoo na polach Czo- 
czoraklch“, opowiedział dr. Ksawery I.iBke. „Czarnego- 
dslny , powieść Władysława Łozińskiego (c. d .). Re
cenzje: „Jagiellonki polskie w XVI. wieku, Aleksandra 
Przeidzieckiego,- napisał Poznańozyk. „Pogadanki dzicn- 

-e .  »l’r*ewodaik.* „od redakcji.*
Wszyscy nowo przystępujący abonenci tego pisma

otrzymają całą d.ukująoą się jeszcze obecnie w Dzien
niku Literackim powieść C zarn e  g o uziny  p. Władysława 
Łozińskiego gratis w osobnem książkowem wydanin. Ró- 
WLież poczyniło Wydawuiotwo starania, aby nabyć dla 
Dziennika Literackiego niektóre z prac dotąd nieznanych 
śp. Karola S z a j n o c h y  i Józefa K o r z e n i o w s k i e 
g o  — i ma wszelką nadzieję, że starania te pomyślny 
odniosą skutek.

G o s p o d a r s t w o ,  p r s e m y s l  i  h a n d e l .
B ank  fra n k o  ■ a u s tr ja c k i ma się w Wiedniu za 14 

dni ukonstytuować. Jak  wiadomo z korespondencji wie
deńskiej, w skład komitetu założycieli banku tego 
wobodzi także dość obywateli galicyjskich, ebeoiaż wpływ 
icb na przyszły obrót interesów zakiadu oędzie prawdo
podobnie bardzo wątpliwy.

W sk az ó w k i d la  g o sp o d a rs tw a  w iejsk iego . 
Pan Ignacy Sołdraozyński, znany ekonomista, rozpoczął 
w drukarni uniwersytetu Jagiellońskiego druk I. tomu 
dzieła swojego pod tytułem Wskazówki dla gospodarstwa 
wiejskiego, które zainteresuje niewątpliwie naszych oby
wateli wiejskiob, ile że przy coraz większym rozwoju 
rolnictwa u nas i przy waż nem jego społecznem zna
czeniu, brak podobnego dzieła daje się czuć coraz bar- 
dziej. Pan Sołdraczyński, znany z kilku gruntownych 
dzieł ekonomiotnych i wszechstronnej pracy tak prakty
cznej jak i literackiej około podnie ienia krajowego 
rolnictwa w Galicji, daje nam pewną rękojmię, że w po- 
wyższem dziele, mającem obejmować w dwóch tomach 
blisko 100 arkuszy diuku, wyświeci jasno istotę i zna
czenie rolnictwa. Ponieważ z tego, co p. Sołdraczyń- 
uki powiedział na ogólnem zgromadzeniu Towarzystwa 
rolniczego w Krakowie na dniu 9. czerwca r. z., oka
zuje się, że jego dzieło oparte będzie n i najnowszych 
wyoikach nauk ekonomicznych i przytem tak  wszech- 
stronnnem, że nie będzie ustępowało nawet najznako
mitszym tego rodzaju dziełom zagranicznym: przeto po
wiemy tu kilka słów o ekonomiczu/ob dziełach litera
tury naszej, traktujących o rolnictwie, aby wykazać ich 
niedostatek i zarazem prawdopodobną wartość pod dru
kiem zostających Wskazówek p. Sołdraczyńskiego. Eko
nomiczna literatura nasza jest w ogóle bardzo słabą tak 
w rozwoju otłyob systemów, jak w wykładzie pojedyń- 
czycb działów lub teoryj. To też społeczne znaczenie 
produkcji rolniczej nie zostało jeszcze dostatecznie wy
świecone. Usiłowania są chwalebne, ale albo nie dość 
gruntowne lub jednostronne, albo jeżeli gruntowne, to 
nie dość przedmiot cały wyczerpujące. W  Warszawie 
wyBzło 1859 r. tłómaczenie sławnego dzieła v. Thiinena 
pod tytułem Odosobnione państwo (Der isolirte Staat), dzieła, 
rozbierającego nadzwyczaj gruntownie stosunki rolnicze 

gospodarskie. Przekładu dokonał Ludwik Bogucki 
z polecenia Muchanowa nie podług oryginału niemie
ckiego, ale skróconego i do moskiewskich interesów za 
stosowanego tłómaezenia p. Wolkowa. Ogólne zasady 
ekonom,< p o h fy c s^  p rze. Z y** . Dangla, wydane tamże 
1862 r., rozbierają kwestje rolnicze i gospodarskie bar
dzo pobieżnie. Na powszechne uznanie zasługuje nie
wątpliwie dzieło F rjd ryka hr. Skarbka, wydane w W ar
szawie 1860 r. pod tytułem Gospodarstwo narodowe, w któ- 
reui znajdujemy rozwinięty już cały system. Dzieło to 
jednak mimo swej wielkiej wartości naukowej nie za
wiera w sobie najnowszych rezultatów nauki. Bardzo 
gruntownie i pouczająco znajdujemy wyłożone ekono
miczne kwestje gospodarstwa rolniczego w drugim tomie 
Szkoły polskiej J. Supińskiego w rozdziale „ludność i zie
mia.* Jestto najlepsze, co nasza literatura ekonomiczna 
w tym rodzaju posiada; atoli wiadomo, że tylko pierw
sza część Szkoły polskie) została wydaną, a więc i ten 
przedmiot nie jest wyozerpnięty. Tak np. kwestja kre
dytu i zabezpieczeń jest u Supińskiego prawie znpełnie 
pom inięta; uozony antor odłożył ten przedmiot do dru 
giej części, która dotąd posostaje w manuskrypcie. 
Wskasówki gospodarstwa wiejskiego pana Sołdraczyńskiego 
mogą być zatem wobeo niedostatku literatury naszej 
dziełem bardzo pożądane m dla gospodarzy, i piśmienni
ctwu naszemu przynieść niemały zaszczyt. Ażeby 
zwrócić uwagę publiczności na ważność tego dzieła, są 
dzimy, że wystarczy pr ytoczyć w grubszych zarysach 
treść jego. Tom pierwszy wyjdzie pod tytułem Czynniki 
produkcji i odbytu w gospodarstwie wiejskiem, i rozpocznie 
się poglądem na ogóloą kulturę ludzkości, na dawniej
szy i dzisiejszy sposób gospodarowania. Następne roz
działy będą traktowały o klimaoie, komunikacji, podziale 
ziemi zaokrągleniu, znaczeniu wody, morza, łąk, pa
stwisk, s ta w ó w , laaów, kopalin; w drugiej zaś części 
tegoż tomu b mowa o własności ziemskiej, rencie 
gruntowej, absentyzmie , mobilizacji ziem i, kapitale, 
kredycie, pieniądzach, lichwie, pracy fizycznej i umy
słowej, motorach żywych i martwych, o sprzętach, na
rzędziach i budowlach, o wychowaniu, szkole, zakła
dach, o praktyce, podróżach, o piśmiennictwie, gospo
darstwie wzorowem, wystawach, kongresach, księgozbio
rach, muzeach, o wpływie formy rządu na gospodarstwo 
wiejskie, o wpływie okładu społecznego, o stowarzy
szeniach. Tom drugi zawierać będzie o warunkach ko 
rzyści postępu, trwałośoi w gospodarstwie wiejskiem; 
o wyczerpaniu i zasilaniu ziemi; o nprawie chemicznej 
ziemi, roślinności i o zwierzętaoh domowych, o znaczenin 
przemysłu dla gospodarstwa, o gospodarczych systemaoh 
społecznych, dalej o administracji, dzierżawach, poło- 
wnictwie, tantjemach, o eksteozywności i intenzywno- 
ści gospodarstwa, o rachunkowości. Program dzieła p. 
Sołdraczyńskiego, w streszczonym szkiou przedstawiony, 
daje nam wyobrażenie o jego znaczeniu i rozmiarach. 
Dodajmy tu jeszoze, że autor uwzględni w swym wy
kładzie przedewszystkiem zasady w świecie naukowym 
znanych ekouomistów, jak Frydryka Lista, Careya, 
Duhringa, Roschera i Supińskiego, dalej, że autor bę
dzie się starał być w swoim wykładzie jak najprzystę
pniejszym, chodzi mu bowiem głównie o spopularyzo
wanie nauki.

Prenumeratę w kwocie 10 złr. w- a. przyjmuje 
Drukarnia Uniwersytecka w K rakowie; po wykończe
niu druku zostanie cena dzieła znacznie podwyższoną.

(Spóźnione). W iedeń  4, stycznia 1869. Na dzisiej
szy targ przypędzono wołów galicyjskich i z Szlązka 
8 3, węgierskich 492, reszta z niemieckich prowin- 
cyj, razem 2344 wołów. Targ  był cokolwiek gorszy 
jak przeszłego tygodnia. Płacono za galicyjskie 28'/, 
do 29'/, złr., węgierskie 28 do 30 złr. najkapitalniejsze. 
Wszystko zostało rozprzedane. J . Knysztojowicz.

( i /<-.) W ro c ław  7. stycznia. (Jeny cerealiów podno 
szą się zwolna, ale stale. Notowania dzisiejsze są na
stępujące : Szefel (14 garncy polskich) pszenicy białej 
72—85, żółtej 70—80, żyta 60—64, jęosmieniu 55—62,

owsa 36—39, grochu 58—72 sgr. Rzepak zimowy 167— 
181, letni 161—173, lnianka 154—168 sgr. za 150 fantów 
wagi cłowej brutto.

L icy tacje. Sąd powiatowy w Winnikach sprzedaje 
dnia 12. lutego i 12. marca br. realność pod nr- 165 w 
Dawidowie, ocenioną na 546 złr. 60 cen t.— Sąd powia
towy w Mielnicy sprzedaje dnia 15. kwietnia lub 13. 
maja br. jednego ogiera araoskiego w Paniowcach zie
lonych. — Sąd powiatowy w Rawie sprzedaje dnia 8. i 
22. lutego lub 8. marca realność pod 1. 225 w Hujczu, 
oszaoowaoą na 300 złr.

E d y k ta . Sąd obwodowy tarnowski wzywa wierzy
cieli hipotecznych sołtystwa Załuska na termin 9. lute
go br. — Sąd powiatowy w Drohobyczy stawia Lejbę 
Menkesa pod knratelę jako obłąkanego. — Sąd krajowy 
we Lwowie w sprawie oszacowania przymnsowego dóbr 
Kulikowa z przyległośoiami ustanawia dla Antoniego 
Wojciecha dw. im. Batowskiego kuratorem dr. Małego 
ze substytucją dr. Skaarczyńskiego. — Sąd powiatowy 
w Sanoku wzywa Barbarę Hlawatseh do spadkn po J ó 
zefie Joannie Hlawatsoh.

P rz y je c h a li do L w ow a dn ia 7. s ty c zn ia . Pp
br. Potocki z Brzeżan, Abrahamowicz J .  z Ilinio, P a j- 
gert A. z Krzyweńka, Dobrzański M. z Brzeżan, Niedż- 
wiedzki T. z Kłodzienka, Yeochio W. z Napoli, Czer
wiński J. z Ciemierzowio, Granowski J. z Maobnowa, 
Kieszkowski J. z Radłowie, Raab F. t  Krakowa, Abram- 
son A. z Odessy, Korwin J- z Jureczkow i.

K u r s a  z dnia 8 . stycznia 1 8 6 9 , godzina
2 . min. — . popołudniu.

W iedeń  Potyozkn bezpooatkowa 62.95. Akcje kolei 
Karola Ludwika 213.75. Kolej, siedmiogrodzka 149 .-. 
Kolej połndniowa 211.20. Kolej slftldzka lol.50. KoIe 
państwowa 3 1 1 .- . Kolej lwowsko-czerń.°wiecka 174.75. 
Kolej fiinfkirch. —.—. Kolej północna 203.80. Kolej 
Rndolfa 1 4 5 .- . Kolej Franciszka JózeŁ 163.75. Gali
cyjskie obligaeje iiidemnizacyjne 68.80. Losy leM  • 
114 —  Kolej północno-wschodnia 139.50. Akcje bank 
angio-austrjaokiego 219.25. Napoleonuor 9 .56 /,. Pruski 
kurant — —• Usposobienie stałe.
K u r s a  z ania 8 . stycznia 1869, godzina 

6 . mm. — . popołudniu.
W iedeń . Pożyczka bezpodatkowa 

dytowe 255.90. Akcje banku anglo-austr. 219 50. Aącje 
zakładu pożyczkowego 143.—. Akcje kolei Kko*® “  * 
ówika 214.—. Kolej południowa 211.30. Kolej alfóldza* 
—,—, Kolej państwowa 311.10. Kolej Rnćolia 144. 
Losy z 1860 r. 93 80. Napoleondor 9.56. Usposobienie 
stałe. Kolej fiinfkircb. 164.25-

P a ry ś . RenU. 70.o0. .
W ro c ław . Pszenica 85. Zyto 00- Owias 40 R*e- 

pak zimowy 188. Koniczyna czerwona 15%.
B erlin . Moskiewskie banknoty 82%. Akcje kreoy- 

towe 108. Lombardy 118'/,. Galicyjska kolej 90%. Ko
lej państwowa 175%. Wiedeń —. Usposobienie mało 
stałe. Żyto 52%. Owies 32.

S zczec in  Pszenica 62—72.

Ostatnie wiadomości.
Jnż w drugim dzienniku wiedeńskim znacho- 

dzimy kłamliwą wiadomość, iż Galicja żąda za
prowadzenia kajdaD i kijów w domach karnych 
galicyjskich. Pierwszy z nieb pisał, iż pnnkt ten 
znajduje się w rez uncjach sejmowych, N. fr. Prasę 
zaś podaje, iż prosili o to ministra delegaci gali- 
cyjscy. Organ demokratyczny powiaienby uderzyć 
na delegację, wierny swemn systemowi.

Debatte donosi, iż ministerstwo dlatego nie- 
chce samo przedkładać rezolucyj galicyjskich Ra
dzie państwa, że obawia się, iż w razie nznania 
obowiązku ministerstwa, przedkładania Radzie 
państwa rezolucyj sejmowych w ogóle, musiałoby 
przedkładać i rezolucje, które Słowieńcy w przy
szłym sejmie kraińskim uchwalić postanowili. 
Aby uniknąć kwestji słowieńskiej — nie chce 
w ięc ministerstwo przedkładać kwestji galicyj
skiej ! Że ministerstwo rozmaite przyczyny pod 
nosić będzie, wiedzieliśmy i bez tej wiadomości 
Debatiy.

Wszyscy znakomitsi Czesi otrzymali zapro
szenie na wkrótce odbyć się mający kongres de
mokratyczny w Paryżu. Dr. Rieger nie weźmie 
jednak udziału w kongresie, ale zastąpi go Skrej- 
szowsky.

Od czwartku notuje giełda wiedeńska nową 
rentę austrjacką (obligacje konwertowanego dłu
gu państwowego). Kwestję, czy należy zaprzestać 
n o to w ać  papiery , przeznaczone do konwersji (patrz 
Przegląd), załatwiono w ten sposób ,  ie  metaliki 
majowe i zwykłe uie będą ju ł notowane, a wszy
stkie inne przeznaczone do konwersji efekta zo
stają w kursie.

Berliński korespondent Timtea donosi, żeFu- 
ad-basza otrzymał polecenie zakupywania szaspo- 
tów w Paryżu.

Etendard i Public zaprzeczają wieściom o od
roczeniu konferencji. W tej sprawie pisze nowa 
Presse: „Co do pogłosek, dotyczących odroczenia 
konferencji, dowiadujemy się, że to W. Porta za
żądała odroczenia jej na jakiś czas i żądanie to 
uzasadniała tern, że nie miała jeszcze czasn uło
żyć instrukcji dla swego przedstawiciela- Gdy 
jednak dowiedziała się, że już wszystkie mocar
stwa zgodziły się na to, aby konferencja zgro
madziła się w dniu 9. b. m., cofnęła swoje żąda
nie i dobrowolnie wyrzekła się uczynienia za 
dość temu życzeniu swojemu.

„Z wielu stron zapewniają, ze konferencja 
ukończy swoje prace w trzech albo czterech 
posiedzeniach. O samym tokn rokowań do
noszą , że paktujące mocarstwa nłożą dekla- 
ra c ję , zgodną z dachem tareckiego ultima
tum. Tę deklarację ma przyjąć Grecja i wręczyć 
w Konstantynopolu, poczem Turcja cofnie swoje 
ultimatom. Tym sposobem sprowadzonoby rzecz 
do status qiso ante, nionsuwając głównej przyczyny 
sporu. Pozostanie ona nieusnnięta. Prawdziwa 
polityka zacierania!*

lurguie ogłasza tekst dotyczącego greckich 
poddanych dekretu Wys. Porty. Oto jego tre ś ć : 
„Ponieważ traktaty między Portą a Grecją zo
stały zawieszone, podciąga się przebywają
cych w Tnrcji greckich poddanych pod przepisy 
praw krajowych. Greccy poddani, którzy albo są 
nimi z pochodzenia, albo stali się tern w moc 
protokołu londyńskiego, będą wedle npodobania 
rządn wydaleni. Ci, którzy porodzili się turecki
mi poddanymi, a później dopiero przyjęli obywa
telstwo greckie i przebywają w Tnrcji za pa
szportami greckiemi, mają przyjąć pierwotne o- 
bywatelstwo, albo zostaną wydaleni. Gdyby po
wrócili , będą uważani albo za poddanych ture
ckich, alko w razie niezgodzenia się na to, zosta
ną nieodwołalnie z tureckiego terytorjum wyda
leni. Przepisy, dotyczące greckiej marynarki han* 
61 owej, zostają nienaruszone.*

W Hiszpanii odkrywają władze ciągle spi
ski tajem ne. T ak mianowicie odkryto w tych 
dniach spisek komunistyczny w Xeres a karli 
stowski w Nowarze.

Organ ministerjalny Iberia wystąpił przeciw 
ko kandydaturze ks. Montpensier na tron hisz 
pański.

Rozruchy ludowe we Włoszech z powodu za
prowadzenia podatku od miewa zaczynają się u 
spakąjać.____________________________

T e l e g r a m y  „ G a z e t y  N a r o d o w e j . * '
P a r y i d. 9. styeznia. La Patrie i 

la France zaprzeczają, jakoby Francja i Anglia 
porozumiały się względem ewentualnego obsa
dzenia Aten. —  Konferencja zgromadza się dziś 
o godzinie dej

Stam buł d. 9  e t y csn ia . Levant- 
Herald, donosi, łe  młody Petropulaki poddał się 
z całą resztą powstańców kandjockich.

Telegrafowany kurs w iedeński
t  dnia 8. stycznia-

Oblig.dług.państ.5% ua 100 zł. tu. k. . . 
Pożycz, nar.1854 5% aa 100 sł. m. k. . .
Losy z roku 1860 ....................................
Akcje bankn nar...........................................

„ Towarzysf. kred. na 200 g ł ,  . .
Londyn lo fnt., s t e r l iu g ó * ....................
Dukaty cesarskie s z t u k a .........................
Srebro za 100 zł. w. a - .........................

61
65
93

684
255
119

5
117

40
91
60
00
80
75
63%
65

W ied eń  7. styczn ia.

Renta austrjacka notami oprocent.
,  „ skebrem oprocent.

% "Metaliki na wal. austr.................
„ Metaliki na m. k .............................
„ Obi. ind. niż. austr.........................
,  ,  ,  w ęgierskie. . . . . .
„ „ „ cbor. i sław.......................
-  .  .  galicyjskie...................
„ „ „ b u k o w iń sk ie .................
„ ,  „ siedmiogrod.....................

L o s y
Obligacje gal. pozyużki głodowej z

r. 1866 ...........................
Losy poż. z r. 1839 (całe) . . . . 

„ „ „ 1854 po 250 alr. 4%.
„ „ 1860 po 100 złr. 5%.

m „ „ 1864 po 100 złr. . .
„ srebrnej z r. 1864 . . . . 

.  .  ,  z r. 1865 . . .  .
„ zakładu kredyt po 100 złr. 
„ ks. Salin • • • • • • • • •
„ br. P a l f y ......................................
, ko. K l a r y ......................................
„ hr. S t.  ............................

ks. W iodiłabgrSU.....................
, hr. Waldstein . . . • • • •
, Rudolfa

Listy zastawne.
Bauku narodowego^ 

w monecie konw. L .  i0#> • • • •
w walncie austr. j  • • • •

Galio. Zakl. kred. 4 % ......................
Gal. bank h ip o te c z n y ......................
Austr. Zakładu krea. zism.................

A kcje banków  1 p rzem .
Banku naród, austr................................

„ anglo-austr ............................
Zskł. kred. dis h. i przem. po 200 zł. 
Kolei półn. Ferdynanda . . .  >

„ Karola L u d w ik a ......................
cierniowieeziej , . • • • •

P nor. kolei Kar. Lud. za 100 I. emis.
, „ lw. ozem. aa 100 (1867).

Kursa zagraniczne.
(3-miesięczne.)

N a p o le o n d o ry .....................................
Augsb. 100 złr. nr..................................
Frankf. n. M. 1 0 0 .................................
Hanib. 100 mark.....................................
Londyn 10 fiat.  ................................
Paryż 100 frank......................................

Fary# 7. stycznia 
RenU  ..............................................

Płaca
zł. j et. zł.

i r 40 "6~
66 00 66
68 00 68
54 50 55
87 7t 88
79 25 79
78 £0 79
68 75 69
68 00 69
74 00 74

1«0 68 101
183 OJ 185
85 00 85
98 50 98

113 80 114
74 00 74
76 00 77

15« 76 157
43 85 43
3? 60 83
38 OC 39
34 00 86
20 00 21
21 50 22
14 75 16

98 60 98
93 90 94
76 00 00
88 25 88

107 00 107

681 90 683
218 50 219
254 00 2!j4
3030 •9
213 50 214
174 60 IV 5
97 25 97
82 76 83

9 66% 9
100 40 100
10G 65 IWO
88 40 bd

119 £0 1J0
47 70 47

70 40 00

20
00
26
30
00
co
00
59

00
00
60
75
0)
60
00
25
75
00
00
00
OC
50
00

80
10
00
75
50

00
50
20
00

00
CO
75
25

67
60
76
60
00
70

00

CENNIK GIEŁDY.
w e L w ow ie ón la  8- s tyczn ia . 

I  A keje a a  sz tu k ę .
Kolei gal. Kar. Ludw.......................
Kolei Lwow. Czerń............................
Bankn byp. galic. . . . . . . .
Papierni czerlańskiej . . . .
Kolej Lwów-C zerŁ -Jaa sy .................

II. Listy zastawni u  100 złr.
Tow. kred. gal. m. k. j  g . . .
Tow. kred. gal. w. a. V « g , . . .
Banku hypot. galio. r  L  . • 

III . O bllg i za  100 z łr.
Indemnizacyjne galic.........................

dtto. Wk. krakow. . . .
dtto. Ks. bukowiń. . . .

Pożyczki głodow. r  r. 1866 . . .
Pierw. kol. gal. K* L. I. om. > . .
dtto dtto dtto II. e m .. . .
dtto dtto Lw. Csern.

I. emisji . . .
dtto dtto dtto IL dtto . • •

IV. Monety.
Dukat holenderski ....................
Dukał c e sa rsk i..................................
Napoleoud’or . . . . . . . .
Półimperjał rosyjski ..................
Rubel srebrny ro s y js k i ...................
dtto papierowy dtto ...................

Banknoty, poi. za 100 zł. poi. • •
Talar praski s re b rn y ........................
Praskie bilety R a s o w e ..................
Srebro , « •  . . . . . .

P łaot Zadają
w. a. w. a.

. TT] ct.

213 26 m 25
174 60 175 50
71 60 73 00
00 00 200 00
CO OJ 00 00

80 55 81 00
76 70 77 15
87 60 88 00

68 75 69 25
00 00 00 00
OC 00 00 00

100 75 101 75
00 00 00 00
00 00 00 00

00 00 00 00
uo 00 00 00

5 56 5 61
5 61 5 68
9 58 9 63
9 65 9 78
1 83 1 88
1 61% 1 62%

00 00 00 OC
00 00 00 00

1 76 1 77%
117 00 118 26

P ą e iM i t o u i  ł e h w i  “ n*7 S Ł .V » T 2 !Sr ‘Odchodzą ze L w o w a . . . o  gou y M
» * • *® z K r a k o w a  . - «

» » 1 ’ *0Przychodzę do L w o w a .o  
■ ■0 

do K r a k o w a . o
o

5 
10

b
8
8
2
6

20 wieczór. 
20 rano.

4 wieczór. 
40 wieczór. 
32 rano.
54 popołu.

„ » ■ 0  * 6  „  1 5  rano.
P o c i ą g i  k o le i  i e l .  L w o w s k o - C i e r u i o w i e c k i e j .
Odchodzę ze L w o w a . . . o g. W m. — rano.

„ „ * . • « o - lO — wieczór.
„ z C z e r n i o w i e c
15

Przyohodządo L

o
o
o

lo
6
6

rano. 
wieczór. 

25 rano.
30 wieczór.



GaZETA W A R 0i)0 \V a  i dnu* 9 . Stycznia 1 8 6 0

Uwiadomienie.
O. . k. ministerjam wojaj u rządziło  

*. celu z;.bezpieczen~a na .•or 1869 przypa
dających potrzeb materjału i gotowych u- 
bio.ów załatwienie w drodie ofertowej.

i ’< kladne uwiadomienie jest w czaso
piśmie nrzedc wem Gazeti, Lwcwka i  dnia 5. 
styezria 1869 L. 3. uwidocznione, gdzie wa
runki dostarcz^uia bą wykaz-ne-

Opieczętowane oferty i potwierdź ?uia 
uepo ytowe na ziożene wadja n a l e ż y  osobno 
zakopertewane najdalej 90. styczLia 1369 
godziny dwunastej w południe bezpośrednio 
do c. k. ministerjnm wojny podad.

Od c. k. komendy jen era ln ej
we Lwowie. 1164 1—3

arcyksiążęcym ogn zam- 
WW kowym w* Ć ieszy ine na Szlą- 

skn anstrjackim możni. dostać przeszło 
15.000 sa u k  D R Z E W  O W O C O W Y ! B 
od 35 Jo 48 cr sa sztukę; B R Z O S K W I
NIE i M O R ELE na szpalery po 50 do JO 
ciw., W Ł O S K iE  O R Z E C H Y  4 s.opy 
wysokie z koronami po 40 ctw., następu.e 
u*zeszło  100 gatunkóyy c<.ęst»kwim ą- 
cycli F rancuzkleń  HOŻ R E M O N T (N  
TE K  3 do 0 stóp wysokich, od 40 do 70 
cnt., jakoteż rozliczne g ru n to w e  i cie
p la rn ia n a  ro ś lin y , u ogrodnika zamko
wego J a k ó b a  M erk.

K ltalogi rozsyłają nie ua żądanie bez
p ła tn ie . * 1162 1 - 3

M A K U C H Y
rzepakowe, imane, makowe, z majówki po
spolitej, siemienia, bukwy, orzechów i t .  p., 
poszukują się di kupienia w znaczniej
szych ilóściicb. Ł iskawe oferty, z wy
mienieniem ceny za cetnar, przyjmnją się 
pod cyfrą H. c6. posie restante ó r o t l a a  
(w Niemczech.) 1139 1—1

liu rs  e lem e n ta rn y  3-miesięczny tj. 
70 lekcyj fortepianuwyt.b z 8 uczniów 
Oili uczennic składający się, wynosi ty l 
ko 10 z tr. i rozoczn ie  się p ow tó rn i 
15. styczna hr. — F o rte p ia n y  now e i 
p rz e g ia n e  lo sprzedania lub wypoży
czaj.h. — K uin ieszkanie o jednym  i 
kil ku poKojacli w realności niżej pod
pisanego opodal od miaBta do wynnję- 

a. — Bliższa wiadomość od i do 3. godz. 
w kancelarji muzycznej J. 77 miasto 
1167 1—1 W a le r ja n  B ogucki
hyły człoDek paryzk. koeserwhtorjUm. I

FierwtZ] i największy
W  A . l i
wieddń8kicli i paryzk ich

FORTEPIANÓW
J A N A  B A L K A

w o własnym domu pod l. 2Y, we Lwowie. 
■SAiając.od lat wielu stosunki z pierwszy

mi fabrykantami we Wiedniu i Paryżu, i 
przez wiPlką ilość instrumentów, które co 
roku od nich sprowadzam, jestem w nianie 
po cenach jak w żadnym innym składzie 
takowe sprzedawać. Ponieważ inslrumen- 
t i  t e z  fabryk przez wiele lat wypróbowa
nych otrzymuję, -logę za nie pod każdym 
względem ręczyć, i kupującemu pisemny 
gwarancję a każde główne uszkodzenie 
ua p iąć  la t udzielam. W szystkie te in- 
strumenta. zacząwszy od wiedeńskich Strei- 
eben , S telzna' n u rt i dohweigbofera, pa- 
ryzLit u der za, Ł.anchet etfils, Harmonium 

naisłiwniejszej fabryki Scbiedmsyera, ja
ko też samogra^ąrą szafę, która różne ka - 
w»łki z oper srygrywa, sprzedaję niżej ce
ny fabrycznej o 10 p ro ce n t. 1106 8—24 

Wszelkie zamówienia z prowincji pod 
gwarancją i naryebmiast się wykonują.

STROF CH8T i ŻELAZApp. Urimault 4 C.,
a p t e k a r z y  w P a r y ż u .
W kształoie płynu przeiroczysf ego i 

przyjemnego, lekarstwo to łączy w sobie 
rmne, która jest środkiem tonicznym na' 
wyzszej potęgi, i telaz„, które jest krwi 
żywioter. i zasadą. Najznakomitsi lekarze 
paryzey przyjęli go dla lec.ema lladaczki i
późnego rozw oju  ciazotiooru u m łoaych p a n i nek.

Pud jegu wpływem ustają uajnieznu- 
śnii-j ize bulaści, pochodzą je niedokrwi i 
upłmoó'0, u ta rw ' on wydzielanie się regularno 
żci mi sięcznej; działa bardzo pomyślnie na 
il/.i-ci skrofuliczne i limfatyanego organizmu. 
11‘znieca apetyi, u łow ią trawienie, j-sr naj
dzielniejszym środkiem na niedostatek krwi 
u osób wyciefczonycL z powodu pracy,
lub prtychi fuych do zdrowia po długich i  cięż
kich słabościach. 1021 5—16

Dostać moź ;a w aptekach : pp. Kuke- 
ra. B e rlin e ra  i P io tra  M llto la s rh a  we
L w o w i e ,  u p. Brunona Mictyńshiey. i „pod 
Barankiem" p. Redyka w Krakowie, u p. 
Sełutierti w Rzeszow.j ; w Pradze u P. F r 
VSet*-Bky.

11/04 2 —24 Jestto  nieoce
mony środek 
prosty i tani, 
a njezawodny 
przeciw naj- 

uporczy- 
w sijm  

twarda, 
uiom, io le i, 
zamuleniu 

żołądka, za
paleniu Ul 
szek, bole
ściom żołąd
ka , w yrzu
tom uaskór- 
nym. gość
cow i (reu
m atyzm owi, 

podagrze,
brakow i regularności m iesięcznej w w ie
ku krytycznego przejścia panien i «• 
ogóle przeciw  fsze lk iu i glabościon. s 
iiieezyNtośai krw i i kepsutycb humorów 
pochodzącym .

Prawdziwe pigułki Uanrina konser
wują B:ę bez UBzkodzema przez czas bardzo 
długi. Wynalazca od niedawna przygotowuje 
fe . nyślnio zastósowane ao klimatu Polski.

Dostać można we Lwowie w apteje  p;>. 
1*. Mikola.Hclia i Z. Rui era pod >Sr<hr:.yin 
orli m, w Krakowie w aptece p. R edyku 
w r ilach w apio^e p. Franzosn

FURIATIYES t  DfPbMTlYES

' P I  ’ lM w .

Są *- e J z — u , . \
'■ 'A -- / w

to CAUVIN,de PARI3

I D y r e l c c j a
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych

W  «*■ T C l W  o  "M W  I
ogłasza niniejszem, iż rozsjia  na ręce swych Szanownych ajeniów premię dla

P. T. akcjonarjuszów 
■ > %  1 . .

Równocześnie otwiera Towarzystwo od dnia dzisiejszego subskrypcję na 
b toakcjj na rek 1368 po 5 zlr. 50 et. za akcję, z tą dla Szanownym subskry
bentów korzyścią, iż otrzymają premię zeszłoroczną „Pobór do w ojska14 za ce
nę 5 złr. 10 et. w. a.

Subskryoować można w biórze Towarzystwa, przy ulicy Halickiej, w do
mu Chiiińskiego, Nr. 299, m. II. piątro, codziennie między godz. 4—7 wieczór.

Cena obrazu dla osób, niebędących członkami Towarzystwa, ustanawia 
się na 6 złr. 5u ct. w. a. _________________11691—3

O .k Ł O S fc jE ftIE  L I C Y T A C J I .
Filia c. k. uprz.c.

m m ' « »
podaje do wiadomości , 

i i  4 r 11d R . 1t  z . r .

Banku dla obrotu ogólnego
« ł m m rŁ ó ft

iż wszystkie 11 niej z d n ie m  
zapadłe zastawy, to jest :

koazlonuo&tbi i inne towary,
w  d n i a c h  I f t  i  1 9 . s t y c z n i a  b .  r .  w lokalu tegoż Tow a
rzystwa, przy ulicy D ługiej nr. 39, w drodze publicznej licytacji 
?a gotową zapłatę sprzedawane będą. 1166 1-3

Przestroga.
Ponieważ syn muj Władysław Buczy li

ski jest małoletni, należy do służby wdj 
skowej i jest na nrlopie, przeto przestrze
gam każdego, aby z nim w żadne stosunki 
pieniężne „ie wehi.d.iił. 1153 2—3

Agnieszka Buczyńska, matka i opiekunaa.

Odpowiedź
Ks Fr. X. Malinowskiego

na
RzeczProf. M a łe c k ie g o  gł° s ?ep - j “
(obie zamieszczone w „Szkole44 lwowskiej) 

orśz
O d p o w ied ź  n a  P rz y p ie k i

Prof. MałccKiego do tejże „Odpowiedzi44 
(dotąd nieogłoszOLa).

P jzdśó. czcionKami i w komisie N Ka
mieńskiego i Spółki, 1868. Nżkładem Aut.) 
ra. Stron 56 w 8te. 1118 3—3

p o szu k u je  się osoby niezamężnej w śre- 
■ dnim wiek i, któia by był i zdolną za- 
.ządzać domem, a oraz biegły w czytaniu. 
Zgłosić się nsbżj- poa 1. 91/„*/, prz; ulicy 
Pańskiej na. pierw szem piętrze. 1165 1—1

ilo ilr. 1.’

i d a  z łr . "24

B do i t r .  24 
d do zlr. 2S

Najprzedniejszej jakości całkowite

ubranie zimowe,
saładające się z watowanego surduta 

zimowego, spodni i kamizelki,

M r z Z r .  2 4 .  im
EIcganeRC podszyty

strój salonowy albo balowy,
snrdut s.ionow y albofiak, spodnie i kai- 
m izdka z przedniego c-zarneg,. pernwienu
r w  2 4 . ~ i i

Oprócz tego po najtańszych cenach : 
K rótk ie su rdu ty  iim o , podsz. od z \t.

P rzedn ie  s u rd u ty  zim ow e z
podszew ką lub bez n ie j ; od z lr. 14 do złr. 

P a le to ty  w szelakich barw  od ztr- 8 do ztr, 
S u rd u ty  w iosenne z jednym

lub  dw om a rządam i guzików  od ztr.
S urdu ty  m yśliw sk ie  we w szel

kie?! ga tunkach  . . .  od ztr.
Szlafroki z podszew ką lub  bez od złr- 
K nndy podróżne z ba ji s ty ry j

skiej z kapiszonem  . . od ztr. 8 do zlr. 30
F u tra  podróżne różnie podsz od zlr. 3tł do  zł- 120 
K utra do w ychodu z w y ło g a

mi lub bez . o d  ztr. 10 do zt. 200
Spodnie zim . najnow  m ody od z t r .  4 do zlr. 14 
K am izelk i z rożnych rnatery j od z łr. *2 5!) do złr- 10 

po lecają  siy  ja k  najlep ie j

*  magazynie sukni
firmy 1030 154 200

Keller & Alt,
W ie n ,  G r n b u u  N r  3. 1. S tn r k ,  

zum  „S to ck  im  E ise n 44,
K tk c  d t i  K tiriiiiu  rrttr<«r(8r.

fp ^ >  Z am ów ienia z podaniem  o b j ę t o ś c i  p  i ts r* 
s i (dokoła p ie rsi i p leców ), o b  j ę  t  o s  c i  w s t a 
n i e  (dokoia korpusu), w y s o k o ś c i  w k r o k u  
(śc iś le  od k roku  aż do ziem i) w ykouuje się su» 
m ien n ie  i dołącza się k w i t  g w a r a  11 c y j n y ,  w 
k tó rym  ośw iadczam y, że sprow adzane od uas s u 
knie p r  z y j  m u j e m y b e z  k o r o w o d o w  n a 
po  w r ó t ,  gdyby się n ie  przydały.
(JP9 * p rzenoszone sukn ie, a  m ianow icie  200 prze 
noszonych ju ż  s u r d u t ó w  z i m o w y c h  sp rz e d ? ■ 
je m y  b ardzo  tan io  m niej zam ożoym -

Postaw iw szy sobie za zadanie, zakupyw anie 
w szystkiego ia gotów kę, tudzież zważywszy , że 
m am y bezpośredn ie  stosunki z fab rykam i krajow e- 
m i i zagran icznem i a n as tępn ie  postępu jąc z w szel
ką ścisłością ja k  najrze te ln ie j, wozelkicłi dołoży
m y s ta rsń , ażeby w szelkim  żądaniom  jak  n a j  I e- 
p i e j  i n a j t a n i e j  zadosyć uczynić.

Z pow ażaniem

K sllsr A  Alt, Grab en Nr. 3 ,1 .  Stock 
znm „Stoch inu Eińen44.

S ła b o ś c i  " p i e R lo w e .

A l i l Ł M I Y
dutEDość, ch ry p k a , k a ta ry  zadaw nione
i wszelkie cierpienia kffialK  oddechowych 

nstępnją w jednej cŁwili po użyciu 
R urek  an tin jtm aty czu y  cii d r. LevasHCur, 
*piekaiza, 19, rne dc )i Mounaie w Baryżu.

Dustać można we L w o w i e  w aptece 
p. P io tra  IflikoIa°za, w K r a k  b w i e  w 
nptece p. Brunona Mictyiiakiegc, 1028 7 — i

Tapio jfck
P a . t i r o u l t  J e u o e

w Paryżu, rue Ste Apolline, 12.
Tapioka czysta i m.tnralna nie je.it hy- 

i ajmniej iakautw em  ale pokarmem, po
siada ona własności hygiuniczoe uznane i 
poświadczone przez doświadczonych leba 
t z y .  Ale nie masz substancji, służącej do 
pożywieni*, któraby była łatwiejszą 1o 
podr„bi<»cia i podrą', z takim pocho- 
pem. jak TapioRa. P. Grouit w Paryżu u- 
przedza publiczność, że jpgo produkt sprze
dawany iest pod tytułem: „Tapioka Grouit 
Jcnne“ i te  on daje rękojmię za jej 
czystość i prawdziwość 1012 10—24

S k ł a d  we Lwowie jedynie w aptece 
p- P io tra  M ikoiasza.

1042 37 100

S ikaw k. o g n i „ ^ K  Fabryka nrzadzona 
w e : ogrodowe^F r. 1823.* Gwa-
L.jzki, iKinin), f  r,nt.ije. lin-
w iadra ogm ow  J___
Przyrządy dła^ r  W in . \ sfr°™ »e1 
straży og n io -^ W r7 °tm t a  I T O r r V

X K 1 V A U S T \ i bezpła-
tnie.w W iedniu

L e o p o ld ita d t, M iasbachgatse 
1 3  gegeoU ber dem  A ugarten.

ROB B0HE.il ŁlFGCTEllR.
J 0Si to Syrop roślinny czyszczący kretz bez 

rtęci (merkurjuszu.) Leczy odziedziczoną o- 
strość krwi, oczyszcza ciało z żóici i ze
psutych humorów, jest bardzo stateczny w 
skrofulicznyc i słabościach, Bilnych bole- 
ściact w czasie porodu, uporczy wych li
szajach, wyrzutach syiilitycznych, świerzbie, 
zadawnionym reumatyzmie, wysypce u ko 
biet w wieku krytycznego przejścia, na
brzmieniu gruczoł5,7, chorobach zarażli- 
wycb nowych lub zadawnionyco oardzo u 
porcsywych. 1027 7—24

Dostać można we L w o w i e  w apte- 
P io tra  M ikolasehit; w Krakowie w apte 
ce p. Brunona Miczyńshieyu i W aptece „pod 
barankiem44 p. Redyka: w Brodach w aptece 
p. Francosa-, w W iedniu w sRładach mate- 
rjałów aptecznych p p . Raabe i Ruder: w n-
pNc: p. Szaitera ‘

. YS^teeky.
lCzcszowie; w rradzc u

C«». k r. w y łą c z n if  M A  n p rzy w ilc jo r . anycb
ł w *

LAMP EEBUSOWTin
c. k. nadw. fnbrykanta lamp Z y g m u n ia  R e is n e ra  z Wiednia znajduje się u

J. JTasKoiiśli,!ego
plac Siarjacki I. 361 we Lwowie.

Lampa tego rodzaju wy wrócona, gaśnie zw olna; należy ją  przeto u- 
ważać za jedyną lampę bezpieczeństwa.

Pali się płomieniem zupełnie białym, i przy płomieniu 2 cale wyso
kim a ] ca1 szerokim konsumuje na godzinę m aterjału palnego za l l/ i kr. 
a zatem o ł O %  m n ie j, niż lampy naftowe.

óym ieL ie, kopcenie ani pękanie cylindrów nie zdarza się n igdy . 
K ridą  lampę olejną lub upftową można zaopatrzyć tą konstrukcją nową 
M aterjału palnego, potrzebnego do niej, można dostać w tym że sa 

mym hapdln.________   lio l 18—24

Guwernantki i Towarzyszki
Angielki, Francuzni, Niemki, mogące uczyć franeazkiego języka i gry oa fortepianie,

Nauczycieli i Nauczycielki
J  : !  a m r  b  r > -  l a d

OJ9ST 7  Niemki, Francuzki i Angielki poleca
j r f r f .  n m tiy  R eisner

41. P  r  » t e  i s t r  a s s  e 41. w  W IED N IE .

jek .ównież

Bony Francuziki j dstfeci francuskie
proste ze swegc rodzinnego kraju, tak chłopców jak i dtiow ezjuki. uiówiąee najczystszym 
rnnciizkim jeżykiem i nietozumiejące ani słowa p i  niemiecko, poleca dla łatwego nau

Czerna francuzkiego języka
9 it  §. tu m iły  R eitm er

41. P  r a  t e r s  t r a  s a e 41. w  W IEDNIU.

znających się doskonale n» robocie sukni i fryzowaniu, jak również gosp o d y ń  i pia
s tu u fk  dostarcza bezzwłocznie

W ra. E m ily  Reimner
1163 1 -4  41. P r a  t e r s  t r a s s e  41. w WIEDNIU.

W y p r  z e d a i  !

Z a  p o f o w ę  w a r t o ś c i
WT* wypp*eda|ę slF "Wi

ogromne zapasy wyrobów bielizny, jak wykazuje następujący cennih :
K o s z u l o  m ę z k i e  z najcięższego p tó tna rum burgsk iego , w średn im  gatunku , przed tem  ztr. 4, 4..^),

te raz  złr. 2, 2.25.
K o s z u l a  m ę z k i e  najlepszej robo ty  ręcznej, p rzed tem  złr. 7. 8 , te ra*  złr. 3.50, 4.

K ó s  z u l e  m ę z k i e  z najlepszym  przodk iem  batystow ym , przed tem  i t r .  8 , 10, te raz ty lko  złr. 4, 5.

K o s z u l e  m ę z k i e  z angielsk iego szyrtyngu , przodtem  żfr. 3, 4, te raz  złr. 1.50, 2

K o s z u l e  m ę z k i e  z uajlepszego angielsk iego szyrtyngu , p rzed tem  złr. 5. 6 . te raz  złr. 2..50, 3.
K o s z u l e  m ę z k i e  z najlepszego angielsk iego szyrtyngu . z p rzodkiem  ręczu ie haftow anym , p rz e d 

tem  złr. 6 , 7, 9, te raz  złr. 3, 3.50, 4.50. ______________
K a i e s o  u y m ę z k i e  krojem  niem ieck im , francuzkim  i w ęgierskim  z dobrego  rum burgsk iego  p łó tn a , 

przed tem  złr. 2.40, 3, 3.50, te raz  złr. 1.20, 1.50, 1.75.

K o s z u l e  d a m s k i e  z dobr. p ł., g ładk ie  i ob rab iane , p rzed tem  złr. 2.50, 3.50, te raz  złr. 1.25, 1.75.
„ K o a z u l e  d a m i k > e  z p rzedniego p łó tna rum burgak iego , przed tem  i t r .  4, 5, te raz  złr. 8 . 2.5Q.

K o s z u l e  d a m s k i e  ha D aw ano, z na jp rzedn ie jszego  p łó tna , podług  najnow szego k ro ju  paryzkiego 
__________________________ przed tem  złr. o, 7, 8, 9, te raz  z łr. 3. 3.50, 4, 4.50.

G o r s e t y  z szy rtyngu  angielsk iego , przed tem  ztr. a, 4, te raz  złr. 1.50, 2 .

G o r s e t y  z c ie n k ie * > ang ie lsk iego  szy rtyngu . p rzed tem  złr. 4 50. 5. te ra z  złr. 2.25 , 2.50-
G o r s e t y  z n a jc ie ń sz e g o  s z y r ty n g u ,  p rz e p y s z n ie  o z d o b io n e , bardzo e le g a n c k ie ,  p r z e d te m  z łr. 7

8 . te raz  z ł r  3, 3.50, 4.
G o r s e t y  z cienk iego  barchanu  n ic ianego , przed tem  złr. 5, ó, 7. 8 , te raz  2.50, 3. 3.50, 4.

I tta j t  k i d a m s k i e z cienk iego  angielsk iego  szyrtyngu , p rzed tem  z łr. 2.20, 2.40,
złr. l . io ,  1.20, 1.50, 1.75.

3, 3.-50, te raz

M a j t k i  d a m s k i e  z c ienk . szyrt., haftow ane, przed tem  złr. 3.50, 4. 4.50 5, te raz  1,75, 2, 2.25, 2.50.
M a j t k i  d a m s k i e  z cienk. barchanu  n ic ian , p rz e d te m  złr. 3, 4, 4-50, 5. te raz  złr. 1.80, 2, 2.25, 2.50.

S p ó d n i c e  z p erk a lu  s tehnow ane, przed tem  złr. 3. 3.50. I, te raz  z łr . 1.50, 1.75, 2, 2.50 n ajlep sze
S p ó d n i c e  « szerok ietn i w olantam i, przed tem  złr. 0, 7, te raz  złr. 3. 3.50.

S p o d  n i c e  z pysznie haftow anem i obszew am i, w 100 so rtach , p rzed tem  złr. 8. 10, 12, 14, teraz"
złr. 4, 5. 0. 7 najlepsze.

S k ł a d  f a b r y c z n y  chus t ek do n o s a  z p r a w d z i w e g o  p ł ó t n a  r u m b u r g s k i e g o ,  pó ł 
tuz ina złr. 1.20. 1 50, 2, 2.50, 3 do złr. 4 najlepsze.

B e l g i j s k i e  c h u s t k i  b a t y s t o w e  pół tuz ina złr. 2, 2.50, 3, 3.50, 4 do 5 najlepsze.

P rzesyłk i za przekazem  pocztow ym  lub za gotów kę we w szystkich k ie runkach , pocztą , s ta tk iem  lub 
koleją żelaznej usku teczn ia ją  się  szybko i rze te ln ie . Przy zam ów ieniach na m ęzk ie koszule u p ra s ta -

m y o podanie o b ję to śc i szyi.

Adres Fabryka płócien i bielizny 
B  r a c  i  B  ©  c  fe .

w  W iedniu. O pei-nga»sf 2.
Vr ,  > r  1, u l  ;i Ż

SYROP Z NADFOStORONU
PP.GRIMAULTetG1'  APTEKARZ-r W PARYŻU

F„sLfzeżenia najznakomitszych lekarzy 
pozwalają nważać ton środek specyficzny 
jako najskuteczniejszy n a  s u c h o t y ,  s 1 11- 
b o ś c i  p ł r c  i n a c z y ń  u d d e c h o -  
w y c h. Je st to wyborny środek na u p o r 
c z y w y  k a s z e l ,  g r  y p ę, a s i m ę i 11 a 
s ł a b o ś c i  n a  c z y n  p o w i e t r z n y c h  
p ł u c  (bronchites). Uspakaja kasni; poo 
jego wpływem p o t n i e n i e  u s t a j e  i 
r h o r z y s z y D k o  p o w r a c a j ą  d o  p o 
ż ą d a n e g o  s d r o w i a .  — Każdy flako
nik upatrzony jest podpisem : „ Grimault et 
C ie .u — Dostać można we L w o w i e  w 
aptekach pp. Z ygm unta R ukera . B erli- 
nera  i P io tra  M lkolaacba, w Krakowie w 
aptece p. Brunona M iczyńskiego  i w aptece 
p. R edyka  w Brodach w aptece p. Francusa-. 
w Wiedniu w składzie inaterjałów ap te
cznych pp. Raabe i Ruder, i w aptece 
Szaitera w Rzesz iwie; w Uradzę 11 P. Fr. 
VSet(8ky. 1014 9- i i j

Węgierskie Obligacje kolejowe,
będąc jednym z najlepszych i najbezpieczniejszych papierów, zalecając się szczególnie 

d o  l o l ł u w a n l a  K a p i t a ł ó w .
Każda na 120 ztr. srebrem opiewająca obligacja jest in p eln le  w olna od po^ 

datku i przynosi rentę 6  zlr . srebrem . Ponieważ taka obligacja kosztuje około 101 złr. 
banknotami, przeto renta ta reprezentuje dochód 0% sreb ., a z u WIkI* dateniniu akja 7%.

Gotówka z tej pożyczki, notowauej i negocjuwanej na najznakomitszych giełdach 
i targowicach Europy, przeznaczuua jest przez rząd król. węgierski wyłącznie na budową 
kolei żelaznych i kanałów. I v ajnc p ierw szeń stw o  na ty eh ie  intabulow ana, aaje 
właścieielow najzupełniejszą pewność.

Oprócz tego r*ąd król. w ęg iersk i rę c z y  za rzetelną w yp łatę  proeentów , 
tudzież za wvkupno obligaeyi, które w ciągu 50 lat zaporaoeą corocznych losowań będą 
spłacane po 120 złr. srebrem za sztukę.

Uwzględnić wypada także i to, że ponieważ bank n arod ow y na za sta w  
obligacyj tych pożycza &0% ich w artości g ie łd o w ej, przeto w  takim  i*azie 
obrócony na zaknpno ich k a p ita ł przyn osi 18°/0.

Na papier ten w ostatnich czasach bardzo ożywiony jest popyt i odbyt nietylko 
w Wiedniu i w Peszcie, lecz także w Paryżu, Frankfurcie i Amsterdamie. Tam też wypła 
cają sie i procenta.

Pozwalam sobie zwrócić uwagę Szanownej publiczności, iż te obligacje są zawsze 
u mnie do nabycia. 1103 22- ?

R ów n ocześn ie  zaw iad am iam , i i  srebrem  w yp łaca ln e , na dzień
t :  stycznia 1869 przypadające, kupony w ypłacam .

O. M . B R A U N
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